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Wychodzi oodzionnie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

Przedpłata wynosi.
W MIEJSCU k w arta ln ie .............................4 50 et.

miesięcznie............................. 1 „ 50 „
Z przesyłką pocztową:

Miesięcznie w kraju . . • ■ .
w Monarchii austro-węgierskiej 
do Prus i Niemiec . . . . .  
„ Francji .
„ ti‘ gii i Szwajcarji . . . \
„ Wioch, Turcji i księstw Nadd.
„ S erb ii.......................................... )

2 złr. — ct. 
6 „ — „

po 1 złr. 
50 ct.

Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE biuro ącfmmistraeji „Gazety Narodow.“ 
u lica  K opern ika liczba 5. — Ogłoszenia w Parvżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar “ ajencji pana 
Adama, Kue^Clement4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogier) nr. 10. Walfischgasse, A Op 
pelik, Stadt, Stuhenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstiitte nr. 2., Hen-yk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 2?; G. L. 
Daube i:  (.'oiun. w Frankfurcie n. M.; w W arszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Uiakowie 

W. Kuklmskk 
OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłata 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
K e k la m y  w  r u b r y o e  ,,W adesł& n«“ 2 0  ot. 

od  w lera i.a .

Lwów d. 20. stycznia.
Sejmy m o r a w s k i  i y o r a r l b e r s k i  

zostały onegdaj zamknięte. W sejmie morawskim 
podniósł na zakończenie marszałek hr. Vetter du
cha umiarkowania, którym się oba stronnictwa, 
niemieckie i czeskie, nawet w sprawach narodo
wościowych kierowały. Co do czeskiego wnioskn 
względem reformy ordynacji wyborczej, zgodzGy 
sit; uba stronnictwa, rzecz przygotować tak, aby 
ją  zaraz na początkn przyszłej sesji można wz-ąć 
pod obrady. Klub czeski, po małem nieporozumie
niu z dni ostatnich, rozjechał się w zupełnej so
lidarności, wyprawiwszy ucztę na cześć tych człon
ków swoich, którzy już 25 lat są posłami.

Z mowy, w której d. 18. b. m. uzasadniał 
dr. Rieger w sejmie c z e s k i m  swój wniosek 
założenia Banku krajowego, widać, że celem jego 
jest uwolnić się od niełaski Banku anstro-węgier. 
dla Czechów, a między innemi otworzyć kredyt 
wekslom rolniczym. Zamierzone jest też założenie 
domów składowych z warrantami. Z dnraą oświad
czył dr. Rieger:

„Bank anstro-węgierski będzie zapewne dla 
nas względniejszym, gdy taki zakład posiadać bę
dziemy. Ale mojem zdaniem Czechy sa dość bo
gate, aby sobie same radzić potrafiły. Królestwo 
Czech, to pan bogaty, — kredyt jego dotychczas 
nietknięty, dało podobno jest krajów bez długów, 
a my chwała Bogn żadnych nie mamy. A ten 
kredyt je s t takim kapitałem, że puściwszy z nie
go tylko 5 prc. w obieg, wielkich rzeczy doka- 
zać zdołamy.*

y działowi krajowemn pornczono zbadać, 
jakl y mógł czeski krajowy Bank hipoteczny prze
prowadzić konwersję rustykalnych długów hipote
cznych na 4-procentowe obligacje. Wykazano, że 
w niektórych powiatach korzyść z tej konwersji 
równałaby się trzem czwartym podatkn grunto
wego.

Rezygnację węg. ministra skarbu S z a  p a- 
r e g o  podaje nawet Pol. Corr. jako niezawodną 
Jego plan konwersyjny nie znalazł znpełnej apro
baty nawet w organach stronnictwa minister- 
jalnego.

W  Temeszwarze dał nadżupan d. 17. b. m. 
bankiet na cześć komenderującego jen. D e g e n- 
f e l d a ,  który otrzymał wielką wstęgę ordern że
laznej korony. Na toast gospodarza odpowiedział 
solenizant godną nwagi muwą. Wysławiał on bło
gie skutki coraz lenszej komitywy między armią 
a obywatelstwem „na której żołnierzowi zalezy 
właśnie wobec poważnej sytnacji. Obecnie jest 
ona poważna, wszelako nie zdaje się zanosić na 
rozstrzygające wypadki, których też ze względu 
na ojczyznę żołnierz nie pragnie, jakkolwiek i rew 
i życie chętnie odda za monarchę i ojczyznę. 
Wtedy zaś nauelni go zapałem świadomość, że 
na polu chwały towarzyszą mu sympatje wszy
stkich Indów całej monarchii. Te sympatje pole
gają na wzmagającej się ciągle dobrej komitywie 
między armią a obywatelstwem — a dzieje się 
to szczególnie we Węgrzech, gdzie armia wspólna 
ma obecnie potężne oparcie w sympatji waleczne
go narodu węgierskiego*. Z niesłychanym zapa
łom przyjęto tę mowę.

Pruska Izba panów przyjęła wczoraj jedno
głośnie a d r e s  do ce s a r z a. Wniosek został 
postawiony przez br. Solemachera. Wyraża on na
przód ubolewanie z powodn losów ustawy wojsku- 
wei w parlamencie i oświadcza- „W fatalnej 
chwili rozbicia się nieodzownej ustawy wojskowej. 
edv zfcąd wynikła potrzeba rozwiązania parlamen- 
tn Izba panów spełnia tylko swój obowiązek, je 
żeli monarsze wyraża niezachwianą swą wierność 
[ zapewnia go, że naród pruski gotów będzie do 
każdej ofiary, aby armię otrzymać w stanie po
trzebnym do zabezpieczenia ojczyzny.* Prof. Be- 
seler przewódca stronnictwa narodowo-liberalue- 
zo w’ Izbie panów, oświadczył się za adresem, 
lecz przeciw motywom. .W y z n a ję -  jw ie d z i a ł -  
ie  jeszcze stoję pod wrażeniem słów przez cesa
rza przy przyjęciu prezydjum wypowiedzianych; 
słowa te wyraziły głęboki ból patrjotyczny mo
narchy z powodn wypadków dni ostatnich i prze
konały mnie, że najlepszym Niemcem przecież
jest cegajz." .

Wypada dziś uzupełnić wczorajsze doniesie
nie o o d e z w i e  w y b o r c z e j  c e n t r u m .  
Stronnicy W indthorsia oznajmiają, że uchwalili 
wzmocnienie armii, lecz że chcieli przyszłemu par
lamentowi pozostawić ponowne kiedyś zbadanie kwe- 
jtji. W dalszym toku manifest domaga się znie
sienia wszystkich pozostałych jeszcze nstaw z e- 
poki kulturkampfu i rozwija program społeczny 
stronnictwa, który pcwinimi stać się silną twier
dzą życia publicznego w Niemczech.

Koryfensz centrum, Wmdthorst, obchodził o- 
negdai 76. rocznicę swych urodzin. Stronnicy po
lityczni, szczególnie Schorlemer, czcili go okazale, 
a Windthorst oświadczył, że centrum obecnie sil
niej stoi aniżeli kiedykolwiek.

Pokazuje . i ,  obecni., łe  
schena nie wzmocniło g a b i n e t  g 
s Ki  e g o ,  a nagła śmierć Iddesleigha 
przez wszystkie koła parlamentarne, ws rzą 
ponownie. Z pewną obawą oczekuje o y
rychłego otwarcia parlamentu, bo czuje, ze y 
jego spoczywa na kruchych podstawach, a sam 
wystąpienie Chnrchilla z powodami swego usunię
cia się z gabinetn może się stać ciosem sta
nowczym. Na nowo też obiega pogłoska, że Har- 
tingi»c ofiarował Salisbnry’emn swoje usługi na 
wyp*dek trudności. Królowej ma podobno wielo 
zalnżeć na tern, aby jeszcze raz zrobiono próbę 
utworzenia ministerstwa koalicyjnego. Tym ra
zem miał sam Hartington wziąć inicjaty wę, aby 
skłonić nnronistów do Koalicji.

Z r e k o n s t a t n o w a n y  g a b i n e t  od
był w sobotę pierwsze swe posiedzenie i powziął 
nchwaie co do program u przyszłej sesji parlam en
ta rne j, który to program, wbrew krążącym po
głoskom ni« zawiera aa, wprowadzenia projektu 
irlandzkiej Q*t&.wy krajowej, am pizymuęowego

prawa dla Irlandji. Salisbnry odczytał niedokoń
czony list Iddseleigha, pisany doń wkrótce przed 
śmiercią. List ten, w j a t  najprzychylniejszej formie 
oświadcza stanowczo, że stosnnek przyjaźni pomię
dzy Iddesleigbem i Salisburym nie doznał żadnej 
przerwy.

Konferencja przewódców stronnictwa Glad- 
stonowskiego i liberalnych uuionistów nie dopro
wadziła jeszcze do reznltatu na punkcie ułożenia 
i przyjęcia wsnólnego programu i odroczyła dal
sze swe obrady aż do zebrania się parlamentu.

Z pierwszej walki parlamentarnej, jaką opo
zycja w francuskiej Izbie deputowanych wytoczy
ła m i n i s t e r s t w u  G o b i  e t a  przy pozycji 
tajnego fundaszn, wyszło ostatnie zwycięzko wię
kszością 53 głosów. Mówią, że Clemenceau jest 
nawet za tern, aby w obec sytuacji zewnętrznej 
nie robić ministerstwn w sprawie uregulowania 
budżetu żadnej trudności, są jeduak tacy, którzy 
ntrzymnją, że do tak umiarkowanego stanowi
ska skłoniła go głównie obawa, aby minister
stwo Ferry - Freycinet nie przyszło z czasem do 
władzy.

R z ą d  w ł o s k i  zamówił w berlińskiej 
fabryce Scbwarzkopfa 700 torpedów, podobnie 
i w San Bartolomeo poczyniono zamówieuia. 
W Livorno urządzono fabrykę torpedową, zarząd 
arsenałn w Spezzia otrzymał polecenie roboty 
przyspieszyć.

Z B u k a r e s z t u  dochodź wiadomość, że 
Benderew i Uzebacz, znany dowódzca powstań
ców, mieli tam schadzkę. Słychać, że postanowio
no przenieść agitację do Bośuii i Hercegowiuy. 
Uzebacz wyjechał do Gałaczu, Benderew niewia
domo dokąd.

Z N o w e g o  J o r k n  donoszą, że sekretarz 
spraw zagranicznych Bayard, na bankiecie, danym 
dla niego przez stndentów Yale College, wsnomi- 
nając o mowach ks. Bismarke i hr. Moltkego, 
wyraził ubolewanie nad ncznciami i pojęciami 
panującemi w Niemczech, gdzie z góry szerzą 
przekonanie, że tylko brntalna siła daje bezpie
czeństwo narodom, a prawo straciło swe znaczenie.

S p r a w a  bułgarska.
Wczorajsze telegramy z Rzymu wskazują, 

że depntacja bnłgaiska w ciągu swej podróży po 
stolicach europejskich, chłodnie coraz baidzięj f 
wchodzi na stanowisko pojednawcze, szczególniej 
wobec Turcji, która dziś gotowa pyzyjąć pośre
dnictwo w konflikcie Bnłgarów z Rosjs.

Greków i Stoiłow przybyli do Rzymu do
piero we wtorek wieczorem. Po odwiedzinach 
n hr. Robillanta i ambasadora tureckiego, złożyła 
depntacja wczoraj wizytę Depretisowi, który ją i 
ze swej strony zapewniał o sympatjach Italii. 
Dziś odwiedzić mają depntaci ambasadora an- 
strjackiego.

Wczoraj wieczorem chcieli studenci nrządzić 
demonstrację przeć, hotelem, gdzie mieszka depn
tacja bułgarska. Ponieważ członkowie depntacji 
nie byli obecni w hotelu, młodzież poszła przed 
ministerstwo spraw wewnętrznych, ale tam skło
niła ją  policja do rozejścia się.

Cankow, którego obrzucano błotem w podró 
ży przez Rumelję, doznał stosunkowo przychylne
go przyjęcia ze strony kolonii bułgarskiej w Kon
stantynopolu. Odnowiadając na przewówieuie wi
tających go ziomków, rzekł, iż się spodziewa 
szybkiego załatwienia sprawy bułgarskiej za po
mocą i pośrednictwem W. Porty.

Wczoraj konferował Cankow przez dłnższy 
czas z W Wezyrem i posłem rosyjskim Ne- 
lidowem.

Do K urjera Warse. telegrafują z Konstan
tynopola, że Gadban-basza złożył sprawozdanie, 
w którem dowodzi, iż rejencja w Sofii potajemuie 
przygotowywa restanrację ks. Battenberga i ogło
szenie królestwa. Poseł angielski \^h ite  zapewnił 
zaś na posłuebanin w. wezyra, że nie posiada ża
dnej wiadomości o zamierzonym jakoby powrocie 
ks. Aleksandra, oraz że rejencja, według jego prze
konania, działa otwarcie i lojalnie. Oświadczył on 
dalej, że powołauie Cankowa wydaje mu się nie 
na czasie, gdyż zachęcić może opozycję do zabu
rzenia pokoju i zwiększenia przeszkód i tak już 
utrudniających załatwienie straw y bułgarskiej. Do
dał on, że polityka obecna W. Porty może przy
nieść jej zgubę.

Polit. Corr. odebrała ze źródła bnłgar kiego 
zasługującego, jak powiała, na zuoełne zaufanie, 
następujące doniesienie: „Mvśl rozwinięta w liście 
paryskim, przesłanym do Poht. Corr., że ma y 
zwołaną koufereocja mocarstw w cel i uregnlow 
nia sprawy bułgarskiej, skoro tylko rejencja n- 
stąpi, uważaną jest w kołach rządowych bułgar
skich za bardzo szczęśliwą i myśl ta  w Bnłgarji 
najmniejszego nie znalazłaby oporu. Nie podlega 
wątpliwości, że rejencja nstąpi w tej chwil1, skoro 
zyska gwarancję, że hwestję bułgarską rozstrzy
gnie konferencja i jeżeli obecne sobranie zostanie 
uznane za legalne*.

zaznaczyło i wykazało przeciążenie gmin czynno
ściami poruczouego zakresu działania, które z ka
żdym rokiem praybiera rozmiary, przechodzące 
siły gmiu pojedynczych tak pod względom ko
sztów, jak uzdolnienia, a to do tego stopnia, że 
przy takim stanie rzeczy, sprawy własnego za- 
kresn działania usuwają się na plau drugi i nie 
zostają załatwione, skutkiem czego gminy zatra
cają poczucie samodzielności, a samorząd nie może 
się rozwijać.

I nie potrzeba w tej wys. Izbie dowodzić, 
że cały zakres policji miejscowej w gminach leży 
odłogiem, że wszysfkie ustawy, oparte o gminę i 
obszar dworski, nie weszły lży c ie . A czy lepszy 
los czeka w roku przyszłym uchwaloną ustawę 
drogową, ustawy, które man y obecnie przedłożo
ne o stosunkach sług, o przymusowem zabezpie
czeniu i inne, należy wątpić, jak i o skutkach 
całej pracy sejmu w kierunku podniesienia bytu 
i mienia ludności wiejskiej, jak długo obecny 
ustrój admiuistracyjny zmienionym nie będzie.

Z drugiej zaś strony nstrój ten, jaki jest, 
już sie wżyt; jednostki administracyjne gminy 
dzisiejszej i obszaru dworskiego zarysowały się 
silnie, i nie pamiętam w tej wys. Izbie wypadku 
potycji o połączeniu dwóch takich jednostek w 
jedną. Znosić więc to, co się już wżyło, zmieniać 
z gruntn cały ustrój, uie byłoby ani wskazanem, 
ani użytecznem. Zresztą dyskusja w tej wysokiej 
Izbie w sprawie reformy administracyjnej przed 
pięciu laty wykazała dowodnie, że kraj, a przy
najmniej wschodnia część kraju, gmin zbiorowych 
sobie nie życzy, gdy z drugiej strony dążności prze
niesienia niektórych czynności z niższych organów 
autonomicznych na wyższe, nie znajdywały także 
przychylnego poparcia w tej wys. Izbie.

Jakaż więc droga wyjścia?
Mojem zdaniem potrzeba, nie trzymając się 

dróg utartych i teoryj, oprzeć się na stosunkach 
rzeczywistych i rzeczywistych potrzebach, wytwo
rzyć z dzisiejszych gmin i obszarów zbiorowy or
gan wykonawczy w okręgn, wybieralny przez te 
gminy i katastralnie z nim: połączone obszary 
dworskie, oprzeć go, ile możności, na stosunkach 
miejscowych, a zatem inicjatywę w wytworzeniu 
okręgów pozostawić Radom powiatowym, przenieść 
na ten organ wykonawczy, (nazwijmy go wydział 
gminny okręgowy), ten zakres policji miejscowej, 
który przez dzisiejsze gminy bywa niewykonywauy, 
i który uie wymaga doraźnego działania na miej
scu, przenieść wreście cały poruczony zakres dzia
łania i sądownictwo policyjno-karne.

Można poitawić pytanie: jeśli w pojedyńczych 
gminach nie ma ludzi, ktćrzyby zadaniem gminy 
p.dołać zdołał., zkąd znąleść ich w okręgu? 
W pojedyńczych gminach ora ma ludzi i być nie 
może, którzy cały swój czas gminie poświęcićby 
chcieli i mogli, którzyby obowiązek naczelnika 
gminy jako z:iwód, jako nrząd obrali; lecz tacy 
właśnie łatwiej się moga znaleść w okregn.

Drugie pytanie się nasuwa, zkąd znajdą się 
fundusze na opłacenie takiego zawodowego wójta, 
urzęduika wydziału powiatowego? Wydział teu musi 
być w ten sposób zorganizowany, żeby usunął po
trzebę utrzymywania przez gminy pisarzy. W ten 
sposób usunie się ludzi zawsze szkodliwie dzia
łających w gminie, a fundusze dziś łożone na 
pisarzy i wszelkie koszta i straty ponoszone skut
kiem u:eudolności, zaniedbania i potrzeby opłaca
nia różynych z tego powodu kemisyj, połączone 
z funiu zami, jakie już dziś obszary dworskie o- 
płacają na funkcje przełożonych, a które po wejściu 
w życie ustawy drogowej w wysokim stopniu 
wzrosną, wystarczą na opłacenie naczelnika okręgu 
i jego kancelarji.

Zresztą takie związki gminne w specjalnych 
celach nie są obce innym ustawodawstwom, znają 
je ustawy pruskie, saskie, bawarskie, i może naj
więcej zbliżone do naszych stosunków ustawy 
gminne dla Szlezwiku i Holsztynu. Tam swoboda 
w łączeniu się idzie tak daleko, ża każdy z takich 
związków zakres czynności sam sobie oznacza, 
i osobnym statutem zatwierdzonym przez władzę 
waruje, iż obszary dworskie również udział w nich 
biorą.

Jeśli więc w krajach, o tyle wyżej pod wzglę
dem kultury stojących, potrzebowano się uciec do 
związków gminnych w celu umożliwienia regular
nego fnukcjonowania gminy, o ileż potrzebniejszym 
jest teu podział u nas! Przeto upraszam W. Izbę 
o odesłanie mego wnioskn do komisji gminnej.

Przemówienie 
posła T. Wasilewskiego

w poparciu wniosku o reform ie gminnej.
Zabierając głos w celu poparcia wniosku 

mego, zaznaczyć przedewszystkiem muszę, że cześc 
droga tegoż wniosku jest myślą kolegi posła P i
łata, który miał zamiar postawić odrębny wniosek 
w kwestji re formy sądownictwa policyjno-karne<*o 
w gminach, a obaczywszy zbliżoną myśl w moim 
wniosku, połączył go z wnioskiem moim.

Sprawozdanie z czynności Wydziałn krajo- 
wego, przedłożone w roku przeszłym wys. Izbie,

Utmjarowa m Dniestrze
a sejm krajowy.

Dojrzała nareszcie jedua' z żywotnych spraw 
krajowych, prosta, jasna jak słońce, od stn lat 
przeszło w swej ważności powszechnie zrozumiana, 
co kilka, kilkanaście la t— niestety zawsze bezsku
tecznie — podnoszona, sprawa żeglugi na Dnie
strze, żeglugi parowej, i potrzeba jeszcze tylko 
aktu czynnego poparcia ze strony sejmu, żeby 
nareszcie powstała żegluga, i to ż e g l u g a  p a 
r o w a  n a  D n i e s t r z e .

A jeduak obawiamy się, żeby i w tej spra
wie, jak w tylu innych, nasz sejm otaczając doj
rzały projekt swą gorącą opieką, u.nająć ważność 
i użyteczność dr gi wodnej, drukując już uiewiem 
po raz który w sprawozdaniu komisyjnem czy 
Wydziału krajowego od r. 1882 głębokie spostrze
żenie, że to najtańsza droga przewozowa, sumitu- 
jąc się ze swą życzliwością dla przedsiębiorstwa 
— obawiamy się, żeby nasz sejm niezałatwil tej 
sprawy nowym szyberom, czems połowiczuem, 
jakiemś ut aliąuid feclsse rideatur, a równającemu 
się odmowie opieki kraju dla przedsiębiorstwa 
pierwszorzędnej użyteczności publicznej , dla 
pierwszego śmielszego kroku ua polu wprowadze
nia żeglugi parowej na wodach naszych.

Rzuć okiem czytelniku w ten olbrzymi kosz, 
jakim jest dług. szereg tomów sprawozdań sej
mów1 cb z milionem ąłegatów, a zobaczysz w nim 
dużo takich z miłością dla sprawy, z całą życzli
wością, z zupełnem uznaniem — wrzuconych do 
kosza spraw krajowych, projektów całkiem zdro
wych, całkiem żywotnych, a jednak — u d u s z o 
n y c h  w objecia-h głęboko rozumujących, wyczer
pująco badających komisyj i ankiet, zobaczysz

" j" u u j  lereremow Komisyjuycu i mui.y, a, po 
których wszystkiego się spodziewać możesz prócz 
— konkluzji i wniosków. Z tych wywodów bije 
łuna światła — zdaje się wielka nad odrodzeniem 
kraju praca, ala wnioski, a uchwały, to życie z dnia 
na dzień, spychanie wszystkiego co truduiejsze na 
jutro, łatanina.

Od czego tyle spraw zostaje nduszonych, 
od czego tyle praw i spraw się rodzi bladych, 
anemicznych, bez dostatecznych soków żywotnych 
na drogę życia, dużo o tern mówiono i pisano — 
a to ze starej anstrjackiej, biurokratycznej szkoły 
wymarzony „szyber* — gorsza, bo własna p o- 
ł uv.  i c z n o ś ć ,  ustanie w połowie drogi, w po
łowie ustawy, zadowolenie się najłatwiejszą czę
ścią drogi i zaczecie od najłatwiejszej, i to starb, 
wielo-wiekowego sejmowania nieodrodne p r z e -  
m ą d r o w a n i e ,  od którego rodzą się dzieci — 
uchwały, ustawy — z zadużą głową, przemądre — 
i od tego umierają — ua wodę w głowie.

Dlatego mógł się nrodzić cały polityczny 
system, który swą wyższość nad iune w ten  wi
dzi, że nie chce lekkomyślnie chwytać się całych 
reform i całych ustaw i naprawy całej maszyny, 
ale za to poważnie i trzeźwo gotów rozłożyć pra
cę reformy na czas potrzebny, wymieniać powoli 
zepsute kawałki, po kawałku, całkiem dokładnie, 
bardzo sumiennie, także oszczędnie, cum parsimonia  
po należytem i wyczerpującem zbadauiu, i jeżeli 
trzeba, po ankiecie, ze z n a n y c h  z fachowości 
rzeczoznawców złożonej, albo polecić Wydziałowi 
krajowemu zbadanie i przyjście z wnioskiem na 
najbliższą sesję. Gdyby tak mieć sto la t przed 
sobą pewnych, to będzie można niejedno porzą
dnie zreformować, niejedno złe nsunąć i pod
nieść kraj w oświacie, dobrobycie, nobywateleniu 
masy itd.

Czasn mamy tyle przed sobą, gwarancje pe
wne używania praw naszych, więc spokój,, zatem 
,n u r  nicht uber star zer “ a wszystko się zrobi. 
Wiec zamiast ustawy gminnej parę łatek lepszej 
kontroli i nadzoru, zamiast ustawy drogowej parę 
łatek lepszego rozkładu ciężarów, zamiast w \tę
żenia wszystkich sił kraju, żeby się zdobyć raz 
na zoranie ngorów i zasianie, oszczędzać ua za
siewie, zamiast wytężenia wszystkich sił kraju, 
żeby wyjść z ciemnoty i nędzy, zamiast akcji 
w stosunku do zaniedbań i potrzeb, do ogromu 
zadania — środeczki, półdane, półodebrane, z a tla j-  
zulowane, bez wiary w skutek, maluczkie. A tu 
wypadki wielkie bo dziejowe ida na nas, a w do- 
mn ciemnota, czerń mizerna, skarłow&ciała moral
nie i fizycznie, nędza w chacie, we dworze i 
w mieście.

Przechodząc z wielkich do mniejszych spraw 
z okazji tej nieszczęsnej żeglugi na Dniestrze, 
powtarzamy, że się boimy jeśli uie ndnszenia, to 
znown onóźnninir ważnej, dojrzałej sprawy.

Bo już taki los ekonomicznych reform tego 
biednego krajn. Długo ciemno, bezradnie, latŁ 
przechodzą zmarnowane. Nareszcie zdobywa sobie 
myśl użyteczna prawo obywatelstwa n wszystkich 
lepszych umysłów, dobije się do sejmu, leci na
wet z furją „marszałkowskiego programu*, zdaje 
się świt odrodzenia, pisze o tern stugiowa hydra 
dziennikarska dmąc w marszałkowskie żagle, pi
szą ludowe artykuły i książki, toruiąc drogę pra
wdziwej' pracy nad odrodzeniem. „Dajcie mi Bank 
krajr wy, a zrobię z Galicji Belgię.* I  przy poczę
ciu Banku roi się w ojcowskiej głowie epopeja wiel
kiej, sainowiednej, narodowej polityki ekonomicznej, 
niewyrosłej na wyjałowionym galicyjskim gruncie, 
L1 inmiejącej chodzić, bo przywykłej do paska 
biurokratycznego, ale żywionej spuścizną z testa
mentu czteroletniego sejmu, przejętej myślą nie 
życia z dnia na dzień, aż ktoś coś dla nas zrobi, 
ale myślą odrodzenia, wielką myślą w sercu, 
głowie, że trzeba samemn coś zrobić dla siebie, 
żeby nie zmarnieć, i z wzorami, jak zrobić i czem 
zrobić : autonomią kraju, wytężeniem sił na pro
dukcyjne inwestycje i cele, podjętą wielką akcją 
na polu rolnictwa, przemysłu, handlu, jak radzili 
sobie Jezierscy, Staszice, Surowieccy, przede
wszystkiem Lubeccy, Mostowscy, Łubieńscy...

Zostałr gię projekta, połówki, niedopowie
dziane, niekonsekwentne, w pół drogi urwane my
śli, zabagnione po części w galicyjskiem bagienku 
spraw i ludzi, myśli i charakterów, uduszone po 
części w objęciach serdecznych, pogrzebane z ca
lem uznaniem, nie rozbite o twardą skałę zasa
dniczej opozycji, Lie o ostre kanty przeciwnego 
zdania, ale ubezwładnione uderzeniem gło^ą o po
duszki i materace apatji, niewiary, niedołęstwa, 
wyczekiwania, ntyskiwań na rząd, nu podatki, na 
biedę, na Bismarka, na wszystko, prócz na siebie.

I Bank pożycza na hipotekę jak inue insty
tucje, i u ł weksle jak iuDe. Ale ma się tak do 
Baukn polskiego, który miał kopiować, do belgij
skiej sbeietę i prnskiej Seebandlung, u których się 
zapożyczył co do myśli — jak się ma wydanie 
oryginalne dc cenzurowanego, któremu cenzor wy
rżnął — drobne na pozór rzeczy, ale których trzeba 
bv o, żeby tamten był B a n k i e m  p o l s k i m,  i 

ył ;ednym z głównych twórców przemysłu kra
jowego. a ten jest bankiem jak inne, chociaż tro 
ci ę lepszym.

1 cała „d z i a ł a l  u o ś ć “ n a  p o l u  p r z e 
m y s ł u  ma sie do epoki Lubeckiego jak wyzy
skanie autonomii i prawa radzenia o sobie i nad 
sobą, ma się u nas do epoki, w której wszystko 
ugruntowane zostało w Królestwie, co przetrwało 
burze i kataklizmy. W porównaniu do zadań, do 
ogromu zadań, tośmy nie zrobili nic, lub pra
wie tyle jak  nic.

W piaadzie przemysł przestał być straszy
dłem, stal się nawet modą, o której jnż nawet 
piękne panie radzić mają, i dalipan może co ura
dzą, a co więcej — zrobią; wprawdzie rozprawiają 
już i piszą o przemyśle ludzie, którzy nie widzieli 
warstatn ni fabryki, nie znając ni historji swego 
ani obcego przemysłu, ani ' dróg, któremi szedł 
jeden, żeby zmarnieć lub się nieurodzić, a drugi, 
żeby na dobrobyt krajów, milionowe bogactwa, 
rozkwit rolnictw a, oświatę i potęgę wywrzeć 
wpływ większy, jak. wszystkie inne środki razem; 
wprawdzie przechodzi już „całkiem gładko* w 
sejmie fundusz przemysłowy, choć degrmgolando 
ze stutysięcznych marzeń marszałka Zyblikiewi
eża na tizydzie^ci; wprawdzie nchwalamy bez 
dyskusji batalion rezolncyj i „wzywamy rząd* —

konać, w ozom leży, że cała ta a k c j a  przemy
słowa tak kulawa, że tempo takie żółwie, że 
a k c j a  syudyka Wydziału krajowego taka nełna.

Więc gotowiśmy iuterpelować rząd, dla cze
go ta lub owa ustawa nie sankcjonowana, ale 
uie soytamy się, czy została wykonaną nstawa 
sankcjonowana o n w o l n i e n i n  n o w o p o 
w s t a j ą c y c h  f a b r y k  od d o d a t k ó w  do 
p o d a t k ó w ,  a ze sprawozdań niktby się nie do
myślił, że ona. zdobyta twardo, ma sankcją od 
lutego roku nrzeszłego. Taką ustawą, choć peł
niejszą, wywołano na Wegrzecb seciny fabryk, 
takie same wprowadziła lub wprowadza Serbia, 
Rumunia, Bułgarja — w granicach możliwych, 
my ją już mamy od przeszłego rokn, ale niew >ro- 
wadzona faktycznie w życie, nieużytą energiczną 
ręką, niewyzyssaną, co najgorsza niekompletną, 
bo znown tylko przez połowę uchwaloną, bo na 
drugą połowę uie stało sejmowi czasu i czegoś 
więcej.

Fundusz, jeżeli ma służyć na wydawanie o- 
bra^ków św. Łukasza, na łatanie fortuny dregiego 
„brabi-fabrykanta* a la kaflarnia w Babicach, na 
wyrób powozów i ua hafty kościelne — za dnży, 
jeżeli ma rozbndzić i podtrzymać akcję tworzenia 
rękodzielniczych spółek i stow. w ji^zemyśle domo
wym. a.kcję, która tylko zachęty i środków ze stro- 
ny kraju potrzebuje, żeby wydać najświetniejsze 
owoce — za mały jeszcze. Zaniały. jeżeli ma rozbu
dzić choćby tylko jednę, ale pierwszorzędną gałąź 
przemysłu, jak n, p. tkactwo.

Więc dopełnić u s t a w ę  o n w o l n i e n i n  
n o w o p o w s t a j ą c y c h  f a b r y k  od  w s z y 
s t k i c h  d o d a t k ó w  prócz pańslwowycb n-.ol- 
nienism fabryk istniejących, ale rozwijających się 
według pewnych wymogów, od różnicy podatkn, 
który prze„ zwiększone przedsiębiorstwo wzrośnie. 
Więc dopełi. ć krajową o r g a n i z a c j ę  k r e d y t n  
p r z e m y s ł o w e g o  na wytworzenie przemysłu, 
więc wielką, pierwszorzędną sorawę wytworzenia 
krajowego przemysłu wyrwać z miękkich rąk dzie
wiczej k o m i s j i  k r a j o w e j  d l a  s p r a w  
p r z  e m y s l u .  która sama dopomina się dwa lata 
reformy swej własnej, która ma być organem fa
chowo doradczym, a która ma decydować i rządzić 
szkołami, rozdawać, bo radzić o rozdaniu funduszów 
ua pr/.emysł, a nie ma w swoim składzie jednego 
fachowego reprezentanta Bzkoluictwa fachowego, 
nie ma jednego przemysłowca lub technologa z te- 
orji i zawociii. a ma spełnić to co wirtemberska 
„Centralstelłe*.

Więc wnieść w tę akcję myśl, żeby się nie 
skończyło na frazesie o przemyśle i na zabawęe, 
zerwać z dyletantyzmem, który nie wyzysfcuye 
środków daaych mu w lękę i co najmniej czas 
traci, i . w y b r n ą ć  r a z  z k o r o n  k c w o - s k ó -  
r n p ku w o - b a  z a r o  w o - z a  b a w  ko  w e j  jw -  
lityki i konomicznej “, bo szkoda czasu, pieniędzy i 
przyszłości.

Wracamy do przedmiotn. Powstało p e w n e  
k r a j o w e  a k c y j n e  t o w a r z y s t w o  ż e g l u 
g i  p a r o w e j  n a  D n i e s t r z e ,  subskrybowa
no kapitał pierwszej emisji, potrzeba opieki kraju 
minimalnej żeby nmożebnić rozwój dalszy towa
rzystwa, emisję drugą, która się uie obędzie bez 
kapitału obcego. Kraj nie powinien „szyberem* 
sprawy załatwić. Stawiamy rzecz zasadniczo : zno
wu ważnej krajowej sprawie grozi połowiczność i 
szyher. Zobaczymy jak  ona wygląda, ta sprawa 
ż e g l u g i  p a r o w e j  n a  D n i e s t r z e .

Sejm galicjjski.
(Posiedzenie IL I V. d. 19. stycznia.)

(Dokończenie).

Wniosek odraczający p. Romańcznka w spra
wie kopytkowego dla Brodów odrzucono.

W rozprawie specjalnej zaproponował p. Ro
m a ń c z u k  zniżenie opłaty od bydła w zaprzęgu 
na 3 centy od sztuki pociągowej zamiast propo
nowanych przez komisję 5 centów.

Poprawkę tę odrzucouo, i przyjęto całą u- 
stawę o kopytkowem dla Brodów en bloc.

P. Adam J ę d r z e j  o w i c z  z komisji gmin
nej przedłożył sprawozdanie o wnioskn poste 
Władysława Koziebrodzkiego dążącym do zmiany 
§. 26. ordynacji wyborczej.

Nie da się zaprzeczyć, puwiada komisja, £e 
myśl zm.any §. 26. ord. wyb. gmin. w kierunku, 
aby przy wyborze radnych jako też zastępców 
bezwzględna większość głosów decydowała, jest 
teoretyczuie uzasadnioną; również przemawia za
tem ta okoliczuość, ze wszystkie inue wybory 
w naszym ustroju autonomicznym, a w ogóle pra
wie wszystkie wybory odbywają się na podstawie 
bezwzględnej większość. Słusznie więc zwolen
nicy tego projektu twierdzą, że sama konsekwen
cja wymaga, aby przy wyborach do Rady gmin
nej. tej podwaliny naszej autonomii, ta sama za
sada była przestrzegana, że w ten sposób wy- 
brana Rada zyska na powadze i będzie wyrazem 
większości wyborców, a nie jak dotychczas wyni
kiem częste przypadku.

Przechodząc jednak z teorji do praktyki ży
cia autonomicznego, przedstawiają się trudności ii 
ważne powody, przemawiające przeciw projektowa
nej zmianie §. 26., a mianowicie: że wybory na 
podstawie bezwzględnej większości bedą się prze
wlekać, często kilka razy powtarzać, że przeto 
akcja wyborcza się utrudni i nader skomplikuje, 
wyborcy zaś na stratę czasu, a częstokroć niepo- 
trzebue agitacje wyborcze narażeni zostaną. Zre
sztą musiałyby także inue paragrafy ord. wyb. 
stosownej uledz zn u n ie , jak to już w sprawozda
niu komisji gminnej z r. 1S85 dosaduio wyka- 
zanem zostało.

Doświadczenie poucza, że przy wyborach de 
Rad gminnych, z wyjątkiem większych miast, 
pauuje w góle obojętność, że wybory nie są wy
nikiem walki stronnictw lub kompromisów. W na
stępstwie tego wyjątkowo wyszliby przy pierw- 
stem  głosowaniu z urny wyborczej wybrani, ma
jący potrzebną.absolutną większość głosów; z re
guły głosowania musiałyby być pov tarzane, a 
wówczas wyborcy spokojuiejsi (jak się teraz dzih- 
je), zaraz po oddanin głosów wrócą do domu, zaś
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elementa burzliwe decydowałyby o wyborze. Mu
simy zwrócić nw»ge, że przy wyborach do Rad 
powiatowych z grupy mniejszej własności zda
rzają się wypadki, w których wyborcy znużeni 
powtarzaniem głosowania w skutek rozstrzelenia 
się głosów, opuszczają salę wyborczą i kilku po
zostałych wybiera Radę. Czy wówczas zasada 
bezwzględnej większości daje rękojmię, że wybór 
jes t wyrazem woli większości wyborców? Co dzień 
się wydarza, że przy wyborach tylko mala część 
uprawnionych w głosowanin bierze udział, jeduak 
wybrany ma za sobą powagę woli większości. Tu 
kryterjum  bezwzględnej słuszności jest bardzo 
trudne.

W miastach ludniejszych, w których się wy 
biera większą liczbę radnych, głosowanie mogłoby 
trwać kilka dni, a często zwycię/yliby ci, któ 
rzyby potrafili w ostatniej chwili zszeregować pe
wien zastęp wyborców, bo obojętniejsi, nie chcąc 
się narażać na uciążliwe i ze stratą  czasu połą
czone wybory, tem bardziej odstręczą się od wzię
cia w tycbże udziałn. Obawiać się należy, że wy
szłyby z urny wyborczej nieraz gorsze i szko
dliwsze osobistości, aniżeli przy wyborach prze
prowadzanych na podstawie obecnie obowiązującej 
zasady, przy których może przypadek większą 
czasem odgrywa rolę.

Z materjałn, który Wydział krajowy komi
sji gminnej przedstawił, przekonujemy się, że na 
zapytania w tym kierunku, 35 Rad powiatowych 
nie dało żadnej odpowiedzi, 17 Rad powiatowych 
oświadczyło się przeciw zmianie, zaś 22 Repre
zentacje za zmianą §. 26. Należy przypuszczać, 
że wszystkie nasze Reprezentacje powiatowe w 
sprawie tak żywo stosunki gminne obchodzącej 
byłyby zaznaczyły swoje stanowisko, gdyby czoły 
potrzebę projektowanej zmiany, gdyby ta potrzeba 
okazywała się uagłą lub obecnie wskazaną. Otóż 
na 74 powiatów tylko 22 powiaty przychylną dały 
odpowiedź i to przeważnie bez motywów, bez 
wskazania nam przykładów z którychby powziąć 
można, że to złe domaga się szybkiej reformy.

Zapytywane w tym przedmiocie Reprezenta
cje innych Królestw i krajów koronnych nadesłały 
odpowiedzi, mianowicie Wydziały krajowe z An- 
strji wyższej. Dalmacji, Krainy. Karyntji, Mora- 
wii, Tyroln, Salzburgu, Istrji, Styrji, Bukowiny. 
Tryestu, Szląska i Voralbergn, stwierdzające, te 
według obowiązujących tamże ord. wyb. gmin do 
wyborn Rady gmiuuej względna większość gło
sów jest wystarczającą; Wydział krajowy z Au- 
strji wyższej dodaje, że potrzeba tej zmiany uie 
daje się uczuć, zaś Wydział krajowy w Krainę 
zapytuje, jakie motywa skłauiają nasz sejm do 
zmiany w tym kierunku ord. wyb. gmin. Wy
jątek  stanowi jedynia Dolna Anstrja, gdzie u- 
stawą z roku lb68 zaprowadzono tę reforme, ale 
i tam  m ia-ta większe, mające odrębny statnt, 
zadawalmają się względną większością. Zapytane
0 zdanie prezydjum c. k. namiestnictwa oświad
czyło sie na podstawie otrzymanych sprawozdań 
z c. k. starostw za zatrzymaniem dotychczasowego 
Bposobn wybierania członków Rady gminnej. Opi
nia ta jest również ważną, bo władze polityezue, 
przeprowadzając wybory, sąd właściwy w tym 
kieruukn wydać mogą. na co też w sprawozdaniu 
komisji gminnej z 17. grndnia 1885 r. nacisk 
był położony.

Z tych nowodów komisja gminna zgodnie
1 wnioski im Wydziału krajowego wnosi:

Nad wuiosk em posła Władysława Kozie- 
brod/kiego, dążącym do zmian §. 26 ordynacji 
wyborczej dla gmin, przechodzi sejm na teraz do 
porzadkn dzień .ego.

P. M a d e j s k i  przedłożył b u d ż e t  s z k o l 
ny na rok 1887. Ze strony rządn obecny je s ts ta - 
roBta Laskowski.

■ o nwolnienin sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania otworzono dysknsje jeneralną.

M ó*ił ks. K a c z a 1 a prawie niedosłyszalnie. 
Nie wahał się wystąpić z zarzutem , że Polacy 
w Galicji postępują z Rusinami tak samo, jak 
Niemcy z Polakami. W dal zyui ciągn zaś wyrzu
cał urządzeniom szkoluictwa Indowego brak kie - 
runkn praktycznego.

Na pierwszy zarzut odpowiedział p. Czarto
ryski Jerzy, ułolewając, że wogóle taki zarznt 
mógł być nczyuiony. i takie porównanie n^yte 
wobec faktn, jak dalece obtirzającem jest postępo
wanie Niemców w Wielkopolsce. Nastawauie zaś 
na praktyc-ność kiernnkn w szk łacb jest znacznie 
niewczesne, albo\ iem już od dłuższego czasu kie
runek ten się praktykuje n nas, i postępuje na
przód.

P. W i e r z b i c k i  również przypomina ks. 
Kaczale liczny szereg szkół przemysłowo-facho
wych.

P. L e n i ń s k i  zarzuciwszy zaraz na wstępie 
polonizacyjne i agitacyjne dążności szkół ludo
wych, wytoczył zażalenie mieszkańców m. Jawo
rowa, którzy bezskutecznie domagają sie zaprowa
dzenia rnskiego języka wykładowego w szkołach 
tamtejszych. W dalszym ciągn wspominał o inspe
ktorze okręgowym Michałowskim w Tarnopolu i 
wywodził obszernie nadużycia p. Spisa inspektora 
okręgowego w Sokaln. który tam odgrywa rolę 
„baszv tnreckiego" i „budnje Polskę", a dopuszcza 
się prostych malwersacyj. I tak : w Tyczycach
asygnował on plącę jakiejś nauczycielce, która 
nigdy szkoły tej nie widziała, lecz ows:em była 
guwernantką u Spisa i nczyła jego dzieci grać na 
fortepianie. W innej wsi zabrał p. Sp s gminie 
20 złr., w trzeciej zaś użył na swoje prywatne 
potrzeby premję aseknracyjną, pobrana za spaloną 
szkolę. Domaga się tedy osunięcia takiego czło
wieka z inspektoratu.

P. R o z w a d o w s k i  Tomisław z oburzeniem 
słysząc te zarzuty, oświadcza, że uie jest powo
łany bronić rzekomych nadużyć inspektora, ale 
zapytuje, gdzie w przytoczouych faktach wyziera 
polonizacja?

Starosta L a s k o w s k i  imieniem rządu o- 
świadcza, że Rada szkolna krajowa zastosuje się 
ściśle do preliminarza, jaki z komisji wyszedł. 
Tylko w dwóch punktach będzie żądał podwyższe
nia cyfer. Podniesiony przez p. Lenióskiego fakt 
Jaworowa jest niesłuszny, bo nchwała, jaki język 
ma być w szkole wykładowym, należy do rady 
gminnej. Nadużycia inspektorów, jeźli będą na 
piśmie podane, posłużą do najściślejszego docho
dzenia i jak najsurowszego ukarania winnych. 
Prosta jednak dennncjacja na to nie wystarczy. 
Nie można nsnwać z posad ludzi, których się 
akąd iuąd zna, jako ludzi obowiązkowych.

Ks. Kaczale i towarzyszom odpowiedział także 
sprawozdawca M a d e j s k i  kilkn uwagami, odno- 
szącemi się do dzisiejszej, nieuzasadnionej, czysto 
osobistej metody atakowania przedmiotu i ludzi 
zasłużonych około szkolnictwa, jakim  jest n. p. 
Spis, odznaczający sie właśnie niepospolitą gorli
wością w zaprowadzanin warstatów i nank zrę
czności po szkołach ludowych, a w powiecie ka- 
mioneckim doprowadził do tego, że nie masz tam 
jnż żadnej gminy bez szkoły. Jak dlngo nie ma 
dowodn na rzekome malwersacje, nie godzi się 
czernić ludzi. Przeciwko insynuacjom zaś mniema
nych teudebcyj polonizacyjnych — mówca prote

stuje i zastrzego się uroczyście, bo nie przytoczono 
ani jednego faktn.

Po wyczerpaniu rozprawy ogólnej odroczył 
Marszałek posiedzenie o godz, 7 24 po południu 
do godz. 8 wieczorem.

Posiedzenie wieczorne.
Początek o godz. 8 45 wieczorem.

Preliminarz krajowego budżetu szkolnego jest 
następujący według wniosku kom isji:

A) W y d a t k i .
Dział I. Zasiłki dla fundnszów szkolnych 

okręgowych.
Rubr. I . Na pokrycie niedoborn z powodu 

płac dla nanczycieli i nauczycielek etatowych, 
tndzież z powodn remnneracyj dla katechetów 
na rok 1896/7 wedle preliminarzy Rad szkol
nych okręgowych 270.406 zł.

II. Na mniejsze potrzeby szkolne
i nrzędowe 33.626 „

III. Na przybory naukowe 10.910 „
IV. Na konferencje okręgowe 15.842 „
V. Na biblioteki okręgowe 1.925 „
VI. Na rozmaite wydatki 3.663 „
VII. Na ntrzymanie szkół nowych 14538 „
V III. Na płace dla nauczycieli i ua- 

nczycielek nadetatowych na r. 1886/7 131.000 „
IX. Zasiłki zwrofcu3 dla fnnduszów 

szkolnych okręgowych 20.000 „
Snma wydatków 5vJl.91Uzł. 

Dział II. W ydatki własne funduszu szkoluego

X. Substytucje 7.000 zł.
XI. Zasiłki czasowe dla szkół 

utrzymywanych przez korporacje 3.690 *
XII. Adjuta 5.000 „
XIII. Remuneracje i zapomogi 29.000 „
XIV. Remuneracje i zapomogi dla 

inspektorów okręgowych 2.000 „
XV Podatki i daniny 650 „
XVI. Koszta podróży i djety 500 „
XVII. Dodatki pięcioletnie 79.178 „
XVIII. Dodatek do fundnszn eme

rytalnego 12.800 „
XIX. Emerytury 5.'.i00 „
XX. Dary z łaski 3.4)2 „
XXI. Potrzeby szkół ogólnej natury 5.000 *
XXII. Rozmaite wydatki 4.200 „
XXIII. Zasiłki na budowę s/kó) 15.000 „

Ogólna suma wyuauow 075.320  zl.
B) D o c h o d y .

I. Odsetki od kanitiłów 14.752 zł.
II. Dochody z dóbr, realności i in

nych praw 171 „
III. Dodatki 530 „
IV. Zysk ze sprzedaży książek 

szkolnych 2.835 „
V. Żanisy i darowizny —
VI. Taksv od spadków 9 050 „
VII. Rozmaite wpływy 189 215 .
VIII. Dodatek ze skarbn państwa 54.943 *
IX. Zwroty zaliczek udzielonych

gmiaom na bndynki szkolne 16.000 -
Snma doohotiów 287.496 zt. 

Niedobór wynosi 387.824 „
Przy rnbr. I zabrał głos p. S i c z y ń s k i ,  

i mniemał że rubryka ta zuaozuieby sie zmniej
szyła, gdyby w kat lej miejscowości, gdzie dekla
racje pre^Ucyjue gminy wystarczają na ntrzyma
nie etatowe szkoły, pociągano także obszar dwor
ski do nstawowrgo udziału. Stąd wynikałyby do
chody. mogąee znacznie pom o/.yć fnn Insze okrę
gowe Rai szkolnicb, i zmniejszyć potrz bę zasił
ków z funluszu krajowego. Stawia tedy odpo
wiednia rezolucje do Wydz. kraj.

Stan. hr. B a d e n i  nie sprzeciwiając się ta 
kiej rezolucji, zwraca uwagę poprzednika, że ru
bryka I. wywołaby, gdyby władze szkolne uwal
niały gromady od ciężaru, poiegająrego na fun
dacyjnych zobowiązaniach. Tema jednak stoi na 
przeszkodzie ustawa. Tylko w razie zuhożeuia 
gminy władze zwalniają ich częściowo od presta- 
cyj. do których się dawniej dobrowolnie były zo
bowiązały.

Po odpowiedzi sprawozdawcy, który rezolucji 
p. Siczyńskiego prz.vznał ceche oewuej bezwzglę
dnej sprawiedliwości, ale ponieważ ona za daleko 
idzie, odradzał jej przyjęcie, nehwalono rnbr. I. 
bez zmiany, a rezolucje uchylouo.

Przy rnbr. II. P. S i c z y ń s k i , zacząwszy 
z ogólnego stanowiska obwiniać „partję rej wo
dzącą w kraju", ściągnął na siebie trzykrotne u- 
pomuienie ze strony marszałka, który nawet przy
pomniał mn, że Rada państwa zwołana jest na 
28. b. m. i że sejmowi pozostają tylko jeszcze 
parę dni czasn. a zatem nie podobna przy dysku
sji specjalnej wdawać się w takie wywody. Ks. 
Siczyński na dowód swego twierdzenia przytoczył 
fakt, że w pewnej gminie Rada szkolna okręgowa 
zasuspendowała 'przewodniczącego Rady szkolnej 
miejscowej, co według nstawy nie jest dopu
szczalne.

Starosta L a s k o w s k i  oświadcza, że fakt 
przytoczony jest znany kraj. Radzie szkolnej, 
która prowadzi dochodzenie i wyda orzeczenie.

Przy rnbr. VI. zażądał komisarz rządowy 
L a s k o w s k i  przywrócenie wykreślonej pozycji 
na prowadzenie rachunkowości okręg, fnnduszów 
szkolnych. Jak wiadomo pozycja ta jest sprawę 
pomiędzy Wydziałem krajowym a rządem i spór 
ten znajdnje się obecnie w trybunale admini
stracyjnym.

Po sprzeciwieniu się sprawozdawcy, odrzu
cono uprzejmą prośbę komisarza rządowego.

Przy rnbr. XXI. p. R o m a ó c z n k  przema
wiał za wydaniem p o d r ę c z n i k a  r n s k i e g o  
do n a u k i  u z u p e ł n i a j ą c e j ,  na którego na
kład kraj. Rada szkolna preliminowała kwotę 
3.600 złr., a ko nisja szkolna ją  wykreśliła. 
Wniósł tedy wstawienie potrzebnej sumy, tem 
bardziej, że podręcznik polski — tom pierwszy — 
jnż wyszedł.

Dotykając zaś z ogólnego stanowiska do
tychczasowy przebieg rozprawy— oświadcza mów
ca — że przeszkadzanie w przytaczaniu faktów 
uie jest pailamentarnem i sprzeciwia się ntarte- 
mu zwyczajowi przy rozprawach bndżetowych.

Radca L a s k o w s k i  imieniem Rady szkol
nej żąda funduszu na wydanie tego podręcznika 
r n s k i e g o ,  który jest koniecznie potrzebny dla 
szkół z wykładowym językiem rnskim Usilnie 
prosi o przyjęcie wnioskn p. Romańczuka, gdyż 
radca S. ma już gotowy rękopis.

St. hr. B a d e n i  zgadza się w zasadzie z 
wnioskiem, ale Rada szkolna nie ma obowiązku 
do w y d a w a n i a  takich podręczników czy pol
skich czy ruskich. Jej obowiązkiem jes t tylko 
p o s t a r a ć  s i ę  o n a b y c i e  podręczników takich, 
celem taniego lnb nawet bezpłatnego ich rozpo
wszechnienia. A ponieważ i na to potrzeba fun 
duszów, przeto gorąco prosi Izbę, aby uchwaliła 
wniosek p. Romańczuka.

P. B o b r z y ń s k i  mniema, że Rada szkol
na jest obowiązaną do wydania podręcznika tego 
rodzajn, aby nie były w kursie książeczki wątpli

wej wartości. Dlatego potrzeba pou*; ... 
rubrykę.

Sprawozdawca M a d e j s k i  oświadcza, że 
komisja budżetowa j e d y n i e  dlatego wykreśliła 
ten wydatek, ponieważ się jej zdawało, że f u n 
d u s z  krajowy uie jest do mego obowiązany.

Poprawkę p. Romańczuka przyjęto prawie 
jednogłośnie. Wskutek tego s u m a  w y d a t k ó w  
w y n o s i  678 920 złr.

Dział d o c h o d ó w  przyjęto bez dyskn-ji, 
jako też rezolucję, pozwalającą na virement i na
stępujące dwie rezolucje:

I. Sejm wzywa e. k. Radę szkolną krajową, 
ażeby na przyszłość, przedstawiając Wydziałowi 
krajowemn preliminarz wydatków krajowego fun
duszu szkolnego, wykazywała corocznie szczegó
łowo potrzebną ilość nauczycieli i nauczycielek 
nadetatowych przy każdej szkole z osobna, a m ia
nowicie, ażeby potrzebę tycbże nanczycieli do n- 
prawnionych żądań, do istniejących stosnnków 
miejscowych i do rzeczywistego stanu dwóchle- 
tmej frekwencji uczniów zawsze ściśle stosowała, 
tndzież, ażeby następnie do wykazanego w ten 
sposób stann nanczycieli i nauczycielek nadetato
wych prawo asygno^ania kredytu z Rubryki VIII. 
Działu I. wydatków krajowego fnndnszu szkolne
go w ciągn dotyczącego roku szkolnego jak naj
ściślej ograniczała.

II. Sejm wzywa c. k. Radę szkolną krajo
wą, ażeby w takich przypadkach, w którychby 
zachodziła potrzeba ustanowienia w pewnym o- 
kręgu szkolnym posady nanczyciela nadetatowego, 
zaś w tym samym okręgu szkolnym znajdowałaby 
się choćby jedna sźfcoła już zorganizowana, któ - 
raby dla brakn kandydata nauczycielskiego, mia
ła być nieczynną, najprzód zawsze posadę etato
wą, a potem dopiero posadę n&detatową obsa 
dzała. y 1

Dalej odstąniono Radzie szkolnej krajowej 
18 petycyj w przedmiocie ułatwienia gminom 
stawiania budynków szkolnych; 32 petycyj w przed
miocie udzielenia nauczycielom i nauczycielkom 
szkól Indowych zapomóg i zaliczek ; 21 petycyj
w przedmiocie spraw emerytalnych nauczycieli 
Indowych.

Do porządku dziennego przeszła Izba nad 
petycją (L. 720) wdowy po snidencie gimnazjal
nym o zapomogę, albowiem powinna się ona ra
czej udać do rządn.

Do Wydziału krajowego odesłano petycję 
(L. 783) kierownika pewnej szkoły ludowej o 
fuudnsz na sprawieuieyWarsztatu. Nareszcie ode
słano do Wydziału krajowego petycję Zarządu 
głównego Towarzystwa pedagogicznego, w sprawie 
wstawienia do bndżetu szkolnego odpowiedniej 
kwoty celem ndzielaoia nanczycielom szkół lu
dowych zwrotnych zalicz-k na ich płace — z po
leceniem, ażeby Wydział krajowy sprawę te, któ
ra ua sesji sejmowej z r. 1885/6 nie weszła na 
porządek dzienny, ponownie zbadał, dokładnie 
rozważył, i na najbliższej sesji sejmowej zdał 
sprawę.

Z kolei porządku dziennego p. W a j g i e l  
imieniem komisji prawniczej przedłożył sprawo
zdanie z petycji mia-sta Zaleszczyki o nazna
czenie siedziby przyszłego sądu obwodowego 
w Zaleszczykach, a n i e w C z o r t k o w i e  — 
z wnioskiem przejścia do porządku dziennego.

Komisja powiada w swem sorawozdauin :
„Przedmiot ten, mimo przygotowania go 

przez Wydział krajowy do obrad sejmowych w r. 
1885/6, me wszedł na porządek azieuny sejmu 
zaprzeszłorocznego. Wydział krajowy postawi! go 
nrzeto w wyczerpupcejm sprawozdauiu z dnia 5. 
czerwca z. r„ skutkiem petycji miasta Zaleszczy
ki, ofiarującego razem z właścicielem obszarn 
dworskiego, skarbowi państwa roczny przyczynek 
20u0 zł. przez lat 15, b^te siedzibą przyszłego 
sądu obwodowego naznaczoną została gmina mia
sta Zaleszczyki. Za tem oświadcza sie także Ra
da powiatowa w Zaleszczykach i niektóre gminy 
no wiat u borszczowskiego , przeciw terna zaś 
oświadczają się jednomyślnie 4 Rady powiatowe 
dawniejszego obwodu czortkowskiego ; jakoż poło
żenie i interes wszystkich gmin 10 powiatów sa 
lowych. siosnnki ruchu i komunikacyjne miasta 
Czertkowa przemawiają za większą dogodnością 
dla mieszkańców całego okręgu, jeżeli siedzibą 
nrziszłego sądu obwodowego bedzie mia-to Czort- 
ków, nie zaś położone na krańcu kn Bukowinie, 
a nie w środku tych wszystkich powiatów sądo
wych miasto Zaleszczyki. Sejm w rezolncjach 
swoich do rządn z dnia 15. grndnia 1873, 4. m a
ja 1875. 5. października 1878, 24 lipca l->80 i 
6. października 1882, domagając się nowego są- 
dn obwodowego w tamtejszej okolicy, wskazywał 
zawsze miasto Czortków jako właściwą siedzibę 
przyszłego sądn obwodowego ; konsekwentnie prze
to wytrwać zeehce przy tylu nchwalach swoich 
poprzednich".

Na pooarcie wnioskn komisji, przemówił p. 
G n o i ń s k i  Jan, dowodząc, że chodzi tu o n- 
względnienie 200 kilkudziesięciu gmin przeciwko 
interesowi właściwie tylko jednej gminy — 
Zaleszczyk.

Mimo spóźnionej pory (V j11 )  zabrał głos p. 
C h a m i e c  w obronie żądania Zaleszczyk. Od 
siedziby sądn obwodowego wymaga się po p ier
wsze : aby posiadała pewne wygody — przynaj
mniej pomieszkania przyzwoite dla kilkunastu sę
dziów, nrządników, sędziów przysięgłych i t. p., 
wymaga się pewnego gmachn na sąd i ua wię
zienia. Dalej siedziba taka powiuua być rzeczy- 
wistem ogniskiem ekouomicznem całej okolicy, a 
po trzecie powinna być odpowiedniemi drogami 
łub kolejami połączona z okolicą.

Czortków jest zbiorowiskiem biota i naj- 
licbszem miastem w Galicji, nie ma ani jednego 
porządnego domu mieszkalnego, nie mówiąc już 
nic o gmachu sądowym, na który gmina zdobyć 
się nie potrafii, ponieważ i tak już jest zadłużo
ną na budowę koszar. Czortków nie jest żadnem 
ogniskiem bandlowem. Ma chyba znaczenie zwy
kłej stacji spedycyjnej. Daleko stosowniejszą sie
dzibą sądu obwodowego byłby jnż Buczacz. W ię
cej zalet pod każdym ze wskazanych względów 
mają Zaleszczyki, i nim jeszcze przyjdzie do kre
owania nowego sądn , to szanse tegc miasteczka 
zmienią się nie do poznania na korzyść.

Z zanisanych do głosn pp. Wolańskiego i 
Borkowskiego, ten ostatni przemówił jeszcze kil
ka słów na rzecz Czortkowa, dodając, że oświad
czył się za tem cały powiat Borszczowski. Z Oko- 
ków np. trzeba do Zaleszczyk jechać kołami lub 
iść pieszo 80—90 kilometrów.

Po gruutownem odparciu argnmentów p. 
Chamca przez sprawozdawcę, nehwalono wniosek 
komisji.

P. J a w o r s k i  przedłożył następnie wnio
ski komisji drogowej w przedmiocie zmiany u- 
stawy o d o j a z d a c h  k o l e j o w y c h .

Wnioski te są nastepnjąee :
1. Sejm poleca Wydziałowi krajowemn, aże

by zniósł się z c. k. rządem co do brzmienia, 
względnie co do zmiany §. 1. ustawy o dojazdach 
kolejowych z dnia 15. kwietnia 1881 dz. ust. i 
rozp. Nr. 46, a mianowicie:

określenia pojęcia miasta 
m kolejowym z dworcem 

lub stacją pw.. t mającego, w celn zapo-
bieżeuia sporom i nieslnszneuin a dnehowi nstawv 
przeciwnemu mniemaniu, jakoby granice gminy 
katastralnej stanowiły granice obrębn miasta lnb 
miasteczka;

b) co do pnnktn końcowego takiego dojazdn 
kolejowego w razie, jeśli przez miasto lnb mia
steczko droga rządowa, krajowa lnb powiatowa 
przechodzi, — z wyrainem wykluczeniem dróg 
gminnych;

c) co do wątpliwości podnoszonych i ztąd 
sporów r.owstałych względem współudziału do 
kosztów bndowy i utrzymania pewnych części do
jazdów do publicznego użytku przeznaczonych a 
własność prywatną kolejową stanowiących’ jak 
ramp, przejazdów itd.;

d) co do innych wątDliwości wypływających 
z zastosowania nstawy o dojazdach kolejowych,

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemn, by
0 wynikn tych rokowań zdał SDrawe Wysokiemu 
sejmowi na najbliższej sesji sejmowej, względnie 
wniósł projekt zmiany nstawy o dojazdach kole
jowych z d. 15. kwietnia 1881,

III. Tą uchwałą załatwioną jest peiycja Ra
dy powiatowej w Bóbrce.

P. P o  l a n o  w s k i  dla ilustracji przytacza 
drastyczny fakt postępowania zarządn kolei Ka
rola Ludwika w sprawie dojazdu pod Sokalem, 
skąd kwestja wytoczyła sie przed najw. trybunał
1 dotąd nie jest jeszcze załatwioną.

Wniosek komisji przyjęto en bloc.
P. Edward J ę d r z o j o w i c z  przedstawił 

nastęnujące wnioski komisji gospodarstwa krajo
wego o s z k o ł a c h  d n b l a ń s k i c h  i f o l 
w a r k  n.

1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo
zdanie Wydziałn krajowego z czynności tyczących 
się krajowych szkół rolniczych w Dnblanach i fol
warku dnblańskiego z dnia 18. grndnia 1886.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemn, aże
by przemienił opróżnione hudyuki w Dnblan-ch 
na mieszkania dla uczniów i odstępywal im tako 
we za umiarkowaną cene.

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemn, aże
by w r,'ku 1887 rozpoczął w Dnblanach wyrabia
nie torfu prasowanego i otwiera mn na pokrycie 
kosztów urządzenia t.ej eksploatacji kredyt do wy
sokości 6 .490 zł. na tenże rok.

4. Sejm uznając konieczność urządzenia go
rzelni przy kursie gorzelnianym, poleca Wydzia
łowi krajowemu, ażeby wszedł w rokowania z rzą
dem w celu uzyskania subwencji ua kurs gorzel
niany oparty ua urządzonej gospodarczej gorzelni 
w Dnblanach i na przyszlei sesji sejmowej przed
łożył projekta takiej gorzelni pod waruukiem, 
jeżeli rząd przyczyni sie w połowie do wynikłych 
z tego piwodu rocznych obciążeń budżetu kra
jowego.

5. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemn ua 
wydawnictwo rocznika szkół rolniczych kredyt do 
wysokości 300 zt. na rok 1887.

Wnioskiem ad 4) załatwioną zostaje petycja 
Towarzystwa gorzelaików polskich w Galicji wnie
siona 11. grudnia 1886.

P. A b r a h a m o w i c z  wyrznea komisji 
przedewszystkiem, że w sprawozdaniu swojem 
przemysł gorzelniczy w Galicji przedstawiła jako 
będący w pieluchach i prowadzony z znpełnem 
nieuctwem. Sprzeciwia sie pomysłowi żądania snb- 
wencji od rządn na gorzelnię w Dnolanach. ma
jącą służyć do nauki i dem onstrow an ia , aprzeoiw ia
się również eksploatacji torfu forsownym sposobem 
za pom<>cą lokom diili.

Ks. Adam S a p i e h a  broni wniosków ko
misji. zaatakowanych przez p. Abrabamowicza. 
Jeżeli kraj ma 600 gorzelni, stanowiących ważny 
przemysł roluiczy, to godzi sie, aby dla tego 
przemyśla istniała przynajmuiej jedna szkoła 
praktyczna, oparta me wyłącznie na książkach. 
Wszak słnszną jest rzeczą, aby przemysł ten był 
na równi traktowany z innemi rodzajami prze
mysłu, o których podniesieniu i krzewienin co 
roku tu rozprawiamy. A jeżeli rząd uałoż>ł po
datki na gorzelnictwo nasze w te j mierze, jakby 
ono stało ua doskonałej pod względem techni
cznym stopie, więc słuszna, aby się ze swej strony 
także przyczynił do jego doskonalenia.

. Sprawozdawca dodał co do torfn, że do
świadczenia czynione stwierdziły, iż eksploatacja 
jego da się jnż prowadzić z powodzeniem i ko
rzyścią dla fundnszn krajowego. 1 dlategp komisja 
uważała za swój obowiązek, sprawę tę posunąć 
naprzód przez oznaczenie odpowiedniego kredytu.

W dyskusji specjalnej p, A b r a h a m o w i c z  
sprzeciwił się stanowczo projektowi g o r z e l n i  
naukowej w Dnblanach, ho nczeń knrsu gorzelni- 
czego daleko lepiej wyuczy się praktyki gorzel- 
niczej w gorzelni n ks. Sapiehy lub n p. Jędrze- 
jowicza. Przy żadnej szkole w świecie nie istnieje 
c o ś  podobnego. Mówca oświadcza, że będzie gło
sował przeciwko temn dziwacznemu a w następ
stwach swoich bardzo dla kraju kosztownemu 
przedsiębiorstwu.

P. P o l a n o w s k i  powiada, że czytał arty
kuł wstępny w jakiejś gazecie agronomicznej, 
gdzie dyrektor szkoły rolniczej w Czechach ubo
lewa, iż nie ma pod reką gorzelni, i wzywa kraj, 
aby za przykładem Galicji, założył taką gorzelnię 
dla nanki

P. S p r a w o z d a w c a  nadmienia, że gorzel
nia dla nauki istnieje w Koszycach i w Berliuie. 
Straty mogą być, ale przeważą korzyści, bo we 
wzorowych gorzelniach n p. Polanowskiego lub 
gdzie indziej nie wszyscy kandydaci mogą się 
uczyć.

Wnioski komisji przyjęto bez zmiany.
Była godzina lD /a- Liczne glosy zażądały 

zamknięcia posiedzenia, choć jeszcze 17 ounktów 
porządkn dziennego pozostało niezałatwionych. 
Większość oświadczyła się za dalszem posiedze
niem obrad.

P. L a n g i e  imieniem komisji gospodarstwa 
krajowego przedłożył następnjące wnioski w spra
wie nanki rybactw a:

1. Sejm poleca Wydziałowi krajowemn, aże
by w rokn bieżącym kazał urządzić stawki de
monstracyjne dla nauki rybactwa potrzebne w 
Dublauaeh i w Czernichowie Na ten cel prze
znacza sejm z fundnszów rokn bieżącego: Dla 
krajowej szkoły rolniczej w Dnblanach 400 złr., 
w Czernichowie 300 złr.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemn, aże
by ndzielił odpowiednie stypendja dwom kandyda
tom na nauczycieli rybactwa stawowego i prze
znacza na ten cel 1.300 złr. z fnndnszów krajo
wych bieżącego rokn.

Uchwalono bez rozprawy.
P. L a n g i e  przedstawił dalej z kolei po

rządkn dziennego nastepnjąee wnioski, dotyczące 
szkoły i folwarku w Czernichowie :

1. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu za
rządzić wykonanie potrzebnych robót rekonstrnk- 
cvjn\ch w budynkn szkolnym krajowej średniej 
szkoły rolniczej w Czernichowie, tudzież przebu
dowanie piątrowego uomu mieszkalnego dla nau

czycieli tej szkoły i otwiera mu na cal powyższy 
kredyt do wysokości 7.700 złr. w. a. na r. 1887.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aże
by poczynił starania o uzyskanie od wys. c. k. 
rządu większej niż dotąd subwencji na powiększe
nie i utrzymanie kraj. średniej szkoły rolniczej 
w Czernichowie z fundnszów państwowych.

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemn, aże
by zarząd gospodarstwa w folwarkn czernichow
skim bezzwłocznie oddał w ręce zdolnego a pra
ktycznego gosnodarza.

4 Sejm poleca Wydziałowi krajowemn, aże
by bez straty dotychczasowej subwencji rządowej 
przeniósł w roku 1887 krajową szkołę ogrodniczą 
z Czernichowa w inne miejsce.

Zarazem uchyla się wniosek Wydział n k ra 
jowego w sprawie reorganizacji szkoły ogrodni
czej w Czernichowie.

Wśród roztargnienia Izby mówił p. Wład. 
K o z i e b r o d z k i  i zażądał trzech rzeczy : 1) 
jak najrychlejszego zakończenia prowizorjum w 
kierownictwie szkoły czernichowskiej; 2) zbada
nia, czy ustanowienie stałego nadzorcy internatu 
dla uczniów tamże, nie byłoby pożytecznem dla 
rozwoju szkoły; 3) określenia stosnnku zarzadn 
folwarku do szkoły. Oświadczył przytem, że bę
dzie glosował za wszystkiemi wnioskami komisji.

Po poparcin tych rezolucyj, na ponowne 
ogólne żądanie marszałek zamknął wreszcie po
siedzenie o godzinie 12-30 p o  p ó ł n o c y ,  ogło
siwszy dłngi porządek dzienny na dzisiaj,” w koń
cu którego znajdnje się budżet krajowy.

i z:

%na V

Lwów dnia 20. stycznia.

* Rocznica styczniowa. W sobotę, d. 22. b. 
m. jako w XXIV. rocznicę powstania z r. 1863, od
będzie się o godzinie t/,11 uroczyste nabożeństwo ża
łobne w kościele arcbikatedralnym, wieczorem zaś te
go samego dnia nczta koleżeńska w salach kasyna 
miejskiego. Nazajutrz , w niedzielę d. 23 b. m. bę
dzie urządzony w sali „Sokoła" wieczorek deklama- 
cyjno-muzykalny, połączony z przedstawieniem arna- 
torskiem i odsłonięciem obrazu z żywych osób, ukła
da K. Młodnickiego. Wstęp za zaproszeniami. Osoby 
któreby dotąd kart zaproszeń nie otrzymały, raczą się 
zgłosić po nie do „Czytelni akadamiekiej", która pod
jęła się rozdawnictwa tychże.

P. G rocholski, prezes Koła polskiego, 
wiadomość o toaście p. Chrzanowskiego odpowiedział 
pod adresem tego posła następujęcym telegramem 
z Meranu, gdzie obecnie bawi: „Serdecznie dziękuję 
szanownym kolegom za ten dowód, iż nie biorą mi 
za złe mej nieobecności i wierzą, że tylko zmuszony j 

^tanem mego zdrowia, nie przybyłem na sejm. Gro- /  
ołw/ski. “ w

* Odczyt hr. Wojcieeha Dzieduszyckiego.
W przepełnionej elitą Towarzystwa sali ratuszowej 
wygłosił wczoraj hr. Dziednszycki pierwszą część 
wykłada swego o powieści Sienkiewicza „Potop". 
Mówca, ceniony z dawna, jako estetyk sumienny i 
wykwintny, pierwsze zaraz zdanie nacechował unie
sieniem dla pisarza, którego trylogja powieściowa fe
nomenalne budzi w Polsce wrażenie. Hr. Dziedu- 
szycki dwa pierwiastki rozbiera w „Potopie": romans 
i horyzont historyczny. Fabnle mRośnej poświęcony 
był wieczór wczorajszy. Z żywą, wybitne rysy chwy
tającą plastyką przedstaw ił preiegent oryginalne, w 
psychologii romansu europejskiego niezrównane typy 
Kmicica i Oleuki i w doskonałym pod względem ar
gumentacji wywodzie udowodnił, dla czego z powie
ści „Ogniem i mieczem", wysnuło się w „Potopie" 
takie a nie inne oblicze duchowe bohatera Pojutrzelir. 
Dzieduszycki obraz ten ludzkich uczuć i namiętności 
ubierze w szerokie ramy epoki, która pamiętną jest w 
dziejach narodu z krwi i z pogorzeli, a w tych dniach 
rozpoczuiemy dmk zajmującego odczytu w fejletonie 
pisma naszego Mówca, jak wiadomo z trybuny walk 
polityczuych i z katedry wykładów literackich, ma 
dykcję spokojną i wyrazistą. Czasami jednak temat 
napawa go zapałem, a wtedy zapał ten udziela się i 
słuchaczowi. Wczoraj przy opowieści o Kmicicu i 
Olenie pewna dama spłakała się rzewnie a ta łza 
najnadobniejszą jest oceną prelekcji.

* Powołani do ćwiczeń wojskowyeh urzę
dnicy sądowi, mają według najnowszego rozporządze
nia ministerjalnego, zawiadomić o tem swego bezpo
średniego przełożonego, natychmiast po otrzymaniu 
wezwania. Jeżeli zachodzi niemożność zastąpienia do
tyczącego urzędnika w biurze, wówczas prezydenci 
wyższych sądów krajowych mogą odnieść 
powiednich komend wojskowych z prośbą 
lub zupełne uwolnienie dotyczącego od 
ćwiczeń wojskowych.

* Telefony rządowe w Anstrjl. Minister
handlu postanowił zaprowadzić sieci telefonowe w na
stępujących miastach: Bożen, Bregencja, Budziejo-
wice, Eger, Gablenz, Gorycja, Iglawa Innsbruck, 
Cclowiec, K r a k ó w ,  Lubiana, Ołomuniec, Opawa, 
Znaim. Urzędy telegraficzne tych miast będą urzą- 
dzoue jako stacje centralne telefoniczne.

W miastach posiadających jnż instalacje telefo
niczne, jak Tryest, Praga, Grac, Liberec, Biała, 
Lwów, Czerniowce itd., zamierza rząd odkupić je od 
dotyczących przedsiębiorstw, i objąć eksplotacją tele
fonów pod swój zarząd, jak to ma miejsce we Fran
cji, Niemczech i Belgii. Urządzenie telefonów na 
prowincji, w majątkach ziemskich i prywatnych za
kładach będzie i nadal dozwolone właścicielom tychże 
za nzyskaną poprzednio koncesją ministerstwa. Budo
wa linii telefonicznych na własnym gruncie, nie ko
lidujących z liniami telegraficznemi, i urządzanie sta- 
cyj wewnątrz gmachów nie wymaga rządowej 
koncesji,

t  Katarzyna Momocka, żona raduego miasta 
Lwowa, zmarła wczoraj.

.* Ks. Saln W ittgensteinow a. z domu Iwano
wska, ogólna spadkobierczyni Liszta i egzekntorka 
testamentu, sumę 40.000 marek, na cele artystyczne 
do jej dyspozycji pozostawioną, przeznaczyła na wspar
cie muzyków polskich, kształcących się w Rzymie.

* Wystawa krajowa w Krakowie Na po
siedzeniach komisji technicznej uchwalono: 1) poro
zumieć się z p. Mussilem, dyrektorem kolei konnej, o 
przeprowadzenie toru kolei konnejŁ do placn wysta
wy; 2) upoważniono p. Zarembę do trakrowania z dy
rekcją zakładu gazowego o doprowadzenie gazu na 
wystawę; 3) wykonanie szkica na medal nagród 
przyrzekł uskutecznić dyrektor Matejko; p. Bryliń
skiego uchwalono prosić o wykonanie rysunku na 
dyplomy honorowe, a rysunek na plakaty na wysta
wie wykona p. Daniszewski. P. Giilcher z Biały 
przyrzekł oświetlić wystawę elektrycznem światłem 
pod warunkiem, że komitet dostarczy mn motoru. 
Rozpatrywano się też w szkicach p. Zaremby, doty- 
cząch plau sytuacyjnego i bndowy pawilonów. .

Pawilon dla sztuki stanie na gruntach p. Mo
drzejewskiej. Szkice tych bydynków przyjęła komisja 
w zasadzie. Kosztorysy tych budynków przedłożone 
zostaną do uchwał komisji.

* M ogiła W andy ma byó ujętą w warownię, 
należącą do twierdzy Krakowa. Wczoraj odbyła się

się do od- 
o czasowe 
obowiązku
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na miejscu w Krakowie komisja celem wywłaszcze
nia otaczających gruntów. Czas pisze o tern: „Rę
kojmią nam jest dobra wola władz wojskowych, jak 
i opieka konserwatora i reprezentacji powiatu krako
wskiego, iż ten przedhistoryczny pomnik polski uszko
dzonym nie zostanie. Mogiła Wandy, jak wiadomo, 
przed kilku latj uznaną została jako własność naro
dowa i oddana pod opiekę Rady powiatuwej i spe
cjalnego komitetu.1

* Akcje krakow skiego T owarzystwa zachę
ty sztuk pięknych zostały w znacznej liczbie zatrzy
mane na komorze rosyjskiej „Granica11, jako zaliczo 
ne do tej samej kategorji co i losy loterji zagrani
cznej. Kancelarja jenerał-gnbernatora warszawskiego, 
do której je odesłano, wezwała prokuratorów ^właści- 
wych o pociągnięcie do odpowiedzialności adresantów. 
Jedna ze spraw ziąd wynikłych, jak donosi Kalisza- 
nin, była rozpatrywana przez sąd okręgowy kaliski, 
lecz z powodu przedawnienia została umorzoną, akcje 
zaś sąd zniszczyć polecił.

* Nazwa Z m artw y ch w stań có w  pochodzi od 
następnej okoliczności. Pierwsi założyciele tej kongre
gacji polskiej, wyświęceri na kapłanów w 1841 r., 
naradzali się nad ułożeniem swojej reguły w Wiel
kim tygodniu. Gdy już pracę swą „kończyli, w nocy 
z Wielkiej soboty na niedzielę, jeden z nich rzekł:

Mamy regnłę i dom nawet, choć ubosri, ale jest — 
ale jaką mamy nosić nazwę, nie pomyśleliśmy". — 
Wtedy inny odrzekł: „Czemu się troszczyć o to? Pan 
Bóg zdaje się nam tę wątpliwość rozstrzygać. Oto już 
północ przyszła, niebawem nadejdzie chwila pamiątki 
Zmartwychwstania Chrystusa Pana — nazwijmy się 
braćmi Zmartwychwstania Pańskiego.“ Myśl przyjęto 
jednomyślnie.

* Bal kostjuiuowy Koła literackiego odbędzie 
się 17 lutego b. r w sali kasyna miejskiego. Zgło
szenia do wzięcia udziału w pochodzie i grupach ko- 
stjumowych, przyjmuje komitet w lokalu Koła litera
ckiego codziennie pomiędzy godziną 6 a 8 wieczór.

* Wieczorek wełniany urządzony wczoraj na 
dochód bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy w 
sali kasyna miejskiego, udał się bardzo dobrze. Tań
czyło przeszło 120 par do godz. 5. rano. Czysty 
dochód yynosi 150 zł. Wczorajszy wieczorek przeko
nał nas, że zabawa idzie bardziej ochoczo, wówczas, 
jeżeli nie wyrzuca się pieniędzy na zbytkowne stroje. 
Samo poczucie, że się nie wiele wydało, sprawia sa
tysfakcję. Akademicy, zachęceni powodzeniem tego 
wieczorka, zamierzają urządzić z końcem karnawału 
drugi wieczorek.

■ W ydział kasyna miejskiego zawiadamia 
pp. członków, że programem zabaw na dzień 22. b 
in. zapowiedziany wieczorek z tańcami z powodów 
od wydziału niezależnych, nie odbędzie się.

* P ró b a  tańców k a rn a w a ło w y c h  odbędzie 
Bię w sali „Sokoła" w niedzielę dnia 23 b. m. po 
południu. Muzyka 15 pułku piechoty wykona pod 
batutą swego kapelmistrza p. Soheibelreitera między 
innemi polonez prezesa „Lutni" p. Makarewicza, i 
kilka walców, polek i mazurów znanych kompozyto
rów: Madurowicza, Wrońskiego, Ziehrera, Straussa i 
innych,

* P a n i  Y an d e r  M eer-K leczkow ska zabawi 
jeszcze we Lwowie do 1. lutego, a to tylko w tym 
celu, ażeby Wziąć udział w przedstawieniu urządzo- 
nem na dochód bratniej pomocy techników lwowskich. 
Przedstawienie to składane odbędzie się 31. b. m. 
Pani Vau der Meer odśpiewa duet z .Cyrulika Se
wilskiego" z p. Souvestre, który już w roli „Figara" 
zbierał we Lwowie zasłużone oklaski.

* Koncert na dochód ochronek miejskich, 
naznaczony na jutro, odł ożony został z powodu re
cepcji n ks. Wirtemberskiego do przyszłego piątku. 
Cel koncertu jest tak szlachetny, że mimo nieprzy
jaznej obecnie dla koncertów pory, śmiemy temu tu
szyć najświetniejsze powodzenie.

* Kochańska podpisać ma w tych dniach kon
trakt n j lat kilka z intendantem nadwornej opery 
wiedeńskiej, w którym obowiąże się śpiewać w każ
dym roku przez sześć miesięcy.

* K lu b  cyklistów ' założony niedawno we Lwo- 
v e rozwija się bardzo dobrze. W niedzielę d. 23. 
b. m. o godz. 3. odbędzie się w sali „Skały" (ul. 
Mickibwieza 28) walne zgromadzenie, na którem ma 
być zatwierdzony statut Towarzystwa. Przed walnem 
jgromadzeniem można się zapisywać w poczet człon
ków, składając wpisowe 3 zł. na ręce sekretarza 
klubu dra Jana hr. Drohojowskiego. Mimo mroźnej 
pory odbyło kilku członków klubu wycieczki na bicy
klach do Zimnejwody i Sołonki. Cykliści odbywają 
pilnie naukę w sali „Skały".

* Podrobiony przekaz pocztowy. Onegdaj 
wieczór pojawił się znowu u innego kupca młodzie
niec, mieniący się Władysławem Harasymowiczem z 
Krakowa, a kupiwszy u niego znów paltot za 7 zł.,

ał mn taki sam przekaz zamiast pieniędzy. Kiedy 
kupiec już mn 8 zł dopłacał, nadszedł pewien fak
tor, któremu poprzednie zajście było już wiadomem, 
a po wyjaśnieniu, został młody ów oszust areszto
wań11 Wspomniany drugi przekaz adresowany był 
do Konstantego Wielopolskiego.

* Wypadek nagłej śmierci, Feliks Kocnr- 
■ewicz, rymarz, liczący lat 54, żonaty, przyszedłszy 
onegdaj wieczór przed godziną 8. do szynkowni pod
1. 20 przy ul. Szpitalnej, i zasiadłszy do stołu, padł 
nagle nieżywy na podłogę, tknięty apopleksją, jak te 
pr, ywulany miejski lekarz dr. Łopacki, skonstatował. 
Zwłoki przeniesiono do mieszkania nieboszczyka.

* N tan p o w ie trza . Obserwatorjnm szkoły poli
technicznej donosi:

Wczoraj przy wietrze przeważnie wschodnim 
stan nieba był przedpołudniem zmienny, opadu nie 
było: popołudniu niebo wypogodziło się zupełnie
Łrednia temperatura dnia była — 9.611 C., nąj- 
wyzsza — 6.0° C., najniższa dziś nad ranem 
— 13 0° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9 rano 777 min.

Zniżka barometryczna znajduje się na wy- 
Fanaer i wynosi 745 — 750 mm. zwyżka 

*  Finlandji i wynusi 780 -  - ^  mm-  “ lżka dru‘ 
gorzędna utworzyła się w Sycylji-

Prognoza 'n .
▼ Południe dnia 2 0 . stycznia, wiatr p  j

Bt?°ny, temperatura się podnosi, 8 a" pogodnie,’ 
▼ńgoc powietrza cokolwiek się powiększa, p g 
jutro rano mgła. i •. _

* J u tro  dnia 21. stycznia: św. Agmesz i,
św. Połyjewkła.

Teatr, literatura i muzyka.
n jjS
men" z panną Praunówną w roli tytułów .1. _
to prawdziwa niespodzianka, a wiele osób y  ̂
się na to przedstawienie specjalnie dla tego ty . 
żeby się przi konać, jak wypadnie bezspi*e,’z 
ryzykowny ten popis Zipry i uroczego 1’uebla w u- 
lubiunej operze Bizeta, W niedzielę popołudniu „Lr. 
Klaus", wieczorem „Baron cygański". W

łek na uczczenie rocznicy powstania styczniowego 
przedstawienie składane. Odegranym zostanie „Dra
mat jednej nocy" Aurelego Urbańskiego, drugi akt 
„Kościuszko pod Racławicami." Oprócz tego dekla
mować będzie panna Rump, panna Patkiewicz za
śpiewa a 7-mioletni „bebe" panna Lickendorf, uczen
nica pani Markiewiczowej popisywać się będzie na 
fortepianie.

Z W a r s z a w y  otrzymujemy dzis wiadomość, 
że sympatyczna primadonna opery tamtejszej panna 
Herman po 18-miesiocznej niebezpiecznej chorobie 
wyzdrowiała i powróciła na scenę, a w tych dniach 
wystąpić ma jako Małgorzata w „Fauście", w której 
to partji przed odśpiewaniem Carmeny miała we Lwo
wie tak wielkie powodzenie. Małgorzatę śpiewać bę
dzie panna H. po raz pierwszy w Warszawie. Na 
przyszły rok przybyć ma znakomita śpiewaczka na 
występy gościnne do Lwowa, gdzie pozostawiła po 
sobie tak miłą — prawdziwie niazatartą pamięć.

—  N a n i e u s t a j ą c ą  w y s t a w ę  zjednoczo
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we Lwo
wie, nade&tane zostały następujące obrazy i rzeźby : 
Rajchana Stanisława, portret olejny p. Thoma. Hara
simowicza Marcelego „Kwiaciarka i Nubijczyk", oby
dwa obrazy olejne. Albach Leontyny „Owoce", o- 
braz olejny. Reyznera Mieczysława „Ku-kn i Rusał
ka", obydwa obrazy pastelowe. Langmana Zyg
munta „Najświętsza Panna", rzeźba w terrakocie. 
Makarewicz, współpracownik głośnego dzieła „Austrja 
w słowie i obrazach", wykończa obraz olejny pod ty
tułem „Wilcze treny", motyw wzięty z pod czornej 
hory. Obraz ten w przyszłym tygodniu będzie wysta
wiony na widok publiczny w Salonach nieustającej 
wystawy. Premje za rok ubiegły 1886 i akcje na 
rok 1887, Zarząd nieustającej wystawy zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk, rozseła członkom Towa
rzystwa. Losowanie dzieł sztuki, odbędzie się w 
pierwszych dniach miesiąca lutego w Krakowie.

— K o n k u r s  m u z y c z n y .  Towarzystwo mu
zyczne w Warszawie ogłasza dla artystów krajowych 
konkurs muzyczny z zapisu ś. p. Józeia Kuryerowa. 
Nagrodę konkursową stanowi 180 rs. za bezwzglę
dnie dobrą kantatę na głosy solowe i chór z towa
rzyszeniem fortepianu lub orkiestrv. Następny utwór, 
uznany za najlepszy, uzyska odznaczenie honorowe. 
Wrazie nienznania żadnego dzieła za bezwzględnie 
dobre, komitet rozdzieli 180 rs. na dwie nagrody, 
pierwsza 100, a druga 80 rs. i przyzna je utworom 
uznanym za najlepsze z nadesłanych. Tekst kantaty 
ma być polski, dowolny, świecki, wartości literackiej. 
Nagrodzone utwory pozostają własnością autora. Ubie 
gające się o nagrodę utwory mogą być nadsyłane do 
d. FO. marca, godz. 12. w południe. Rozstrzygnięcie 
kongnrsu nastąpi dnia 19. marca r. b. Nagrodzone 
dzieło wykonane zostanie w Towarzystwie mnzycznem.

— P a n  P r z y b y l s k i  napisał nową komedję 
w czterech aktach p. t. „Panna". Tytułowa postać 
sztuki jest męską. „Panna" wystawiona zostanie 
pierwszy raz we Lwowie z początkiem lutego na be- 
nefie panny Pysznikówny.

Dział ekonomiczny.
Ostatnie notowania produktów. 

z d. 20. stycznia 1887.

L w ó w : pszenica 8 .— do 8.50, żyto 5.50 do 6.10, 
jęczmień 5.— ao 7.10, owies 4.09 do 5.25, groch 5 75 do 
9.10, wyka 4.80 do 5.90, rzepak 9. — do 9 35, lnianka
   do —.—, koniczyn?* czerw. 35. -  do 46. —, koniczyna
biała 35.— do 55 koniczyna Bzwedzka 3 5 — do 70.—.

T a rn o p o l: pszenica 8  —. do 8.25, żyto 5.50 do 
6 ,—j jęczmień 4 50 do 6.75, owies 4 25 do 4 55, groch
5.50 do 8.50, wyka 4.25 Jo 4 75, rzepak 8.50 do 9 .—, 
lnianka —.— do —. -  , koniczyna czerw 3U.— do 47 - ,  
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do — .

P o d w o ło czy sk a : pszenica 8 — do 8 25, żyto 5.25 
Jo 6 .—, jęozm 4.— do 6.70, owies 4.25 do 4.35, groch
5 50 do 8.25, w y k a  4.25 do 4 75, r z e p a k  9.— do 9 15, 
lnianka —. do —.—, koniczyna c z e rw o n a  30 — do 45.—, 
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna Bzwedzka —.— 
do — .

J a r o s ła w :  pszenica 8 . — do 9.—, żyto 575 do
6 25, jęczmień 4 50 do ..20, owies 4 75 do 5.— groch

A 0 9-50, wyka 4 9 )  du 5.10, rzepak 9.15 do 9-30, 
lnianka — d o — .— koniczyna czerwona 32.— do 

' (j (J>niez^ na a do — —, koniczyna szwedz.
C zernlow ee: pBzemca 7 70 do 8 05, żyto 5.40 do 

5.60, jęczmień 4.80 do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch
5.50 do 8.50, wyka —. do — , rzepak 9 50 do 9.7,.). 
lnianka — do .—, koniczyna czerw. 32 — do 46.—, 
koniczyna biała 45.— do 55. - ,  koniczyna szwedzka —.— 
do —. -

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 bilo loco Lwów 5 — do 45.— n uni-

nalnie.
Okowita za 10.000 litr . pre. loco Lwów 22 75 do

23 25.
Okowita na termin —.— do —.—.
Usposobienie pszenica poszukiwana.
Telegramy targowe z d. 19. stycznia:
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — — 

do zł. — .— , żyto od zł. — .— do zł. — .—. Oko
wita od zł. 25.75 do zł. 26.— .

B uda p e s z t : Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.30 do zł. 9.32; rzepak od zł. — .— do zł

B e r l i n :  Pszenica żółta na kwieć.-maj. 166.50 
m.; żyto — .— m.; spirytus 37.50 m.; olej rzepako
wy — .— m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 52.50 fr.; olej rze
pakowy — .— fr.; spirytus — .— fr

N a fta . Wiedeń od zł. — do zł. — ; I re
ma loco 6.65, Hamburg loco 7.— , na styczeń 6 90, 
na styczeń-marzec 6.70, Antwerpia na styczeń 
17 V* Nowy-York 6.8/4, Filadelfia 6 .*/i

W iedeń d 18. stycznia. Na dzisiejszy targ 
dowiezmno nierogacizn, : 1240 sztuk ciężkich b .ko- 
nów, 212S sztuk średnich bakonów, 4201 sztuk war

Płacono za ciężkie bakony od zł. 38 do 41zł., 
za średnie bakony od zł. 34 do 37 zł., za warchla
ki od zł. 30 d) 57 zł. za 100 kilo żywej wagi bez 
pc datku. A. Krzysztofowie* & Comp.

W iedeń d. i7 .  stycznia. Na dzisiejszy targ 
przypędzono bydła rzeźnego 3317 sztuk, między temi 
703 paszowych, a mmnowicie 935 galic. i bukowiń.
1052 ‘w ę g ie rsk ic h  i 1330 niemieckich

Płacono za galic. i buków, od zł. 50. do zł. 
59 —  prima do zł. 61.— , za węgierskie od zł. 51.— 
d.u zł.’ 5 8 , prima do zł. 61.5(5 za niemieckie od zł. 54 
do zł 60, prima do zł. 63. za 100 kilo bitej wagi.

Targ był ożywiony, cena poprawiła się o 1 zł. 
na 100 kilo.-

A . Krzysztofowiee & Com.
W iedeń d. 17. stycznia. Na dzisiejszy targ 

przypędzono do Preszburga bydła opasowego 1174 
sztuk, a mianowicie 929 węgierskich i 245 nie
mieckich.

Płacono za węgierskie od zł. 48.— do zł. 5 8 __
prima do zł. 62.— , za niemieckie od zł. 54 do zł' 
59.— , prima do zł. 64.— zł. za 100 Kilo bitej wagi’

Targ był dość ożywiony, cena utrzymała się 
z przeszłego tygodnia.

A . Krzysztofow iez £  Com.

Sejm galicyjski.
Posiedzenie X V . dnia 20. stycznia.

Początek o godzinie 11 min 30 w południe.
( Spis petyeyj dla braku miejsca podamy w 

następnym numerze).
P. Ż u r o w s k i  i towarzysze wnoszą in ter

pelację do komisarza rządowego, czy rząd j .st 
skłouny zaprowadzić odpowiedne zmiany w rozkła
dzie jazdy na kolei transwersalnej. Dzisiejszy bo
wiem na zime zaprowadzony rozkiad nie zostaje 
w żadnym związku komunikacyjnym z pociągami 
sąsiednich kolei, i narażają publiczność na niesły
chane straty czasn i niewygody, zwłaszcza że 
kilkakrotnie trzeba zmieniać wagony.

Z porządku dziennego uchwalono gminie m. 
B i a ł e j  pozwolenie na pobór 4°/a-ego dodatku 
czynszowego, a gminie m. M i e l e c  na pobór 
dodatków od napojów słodzonych i araku.

Nastąpił potem dalszy ciąg przerwanej wczo
raj rozprawy nad sprawozdaniem komisji gospo
darstwa krajowego o s z k o ł a c h  i f o l w a r k u  
w C z e r n i c h o w i e .

Dr.  W e r e s z c z y ó s k i  (ref. Wydziału 
krajowego), odpowiada hr. Koziebrodzkiemu W ła
dysławowi, że myślii przez niego wczoraj rozwi
nięte co do urządzeń szkoły i folwarku Czerni
chowskiego ^vły i są myślami samego sejmu. 
Mimo to zaleca refereut przyjęcie wniosków ko
misji (patrz powyżej), i popiera tylko rezolucję, 
tyczącą się nadzoru nad internatem uczniów tam 
tejszych. Co do folwarku, to gospodarka na nim 
w ostatnich latach cierpiała bardzo wskutek wy
lewów.

Wład. hr. K o z i e b r o d z k i  obstaje przy 
pierwszej i trzeciej rezolucji swojej, skoro 
żądanie, zawarte w rezolucji drugiej, akceptuje 
referent Wydz. krajowego.

Ad. ks. S a p i e h a  przyznaje słuszność 
wszystkim uwagom hr. Koziebrodzkiego. Wszak 
cale sprawozdanie komisji jes t pełne krytyki, bo 
komisja nie sądzi, aby w Czernichowie działo się 
dobrze. Są rzeczy, które wymagają szybkiej i ra
dykalnej zarady. Żądanie jednak zakończenia pro- 
wizorjnm nie może mieć skutku dzisiaj, skoro nie 
ma obecnie sposobnego na prowadzenie dyrekcji 
profesora, jak  tego wymaga statut szkoły.

Wskutek tego hr. K o z i e b i o d z k i co
fnął pierwszą swoją rezolucję.

Wuioski komisji przyjęto wraz z dwoma 
ostatniemi rezolncjami hr. Koziebrodzkiego.

Potem uchwalono budżet dla Czernichowa 
na r. 1887.

Szkoła rolnicza wydatki dochody
35.480 18.600

Szkoła ogrodnicza 3.125 2.600
Referentem tego budżetu jest p. A b r a h a-

m o w i c z, który następnie przedłożył preliminarz 
f o l  w a r k u Czernichowskiego z cyfrą wydatków 
15.671, a dochodów 17.210 zł.

P. K o z i e b r o d z k i  znajduje wydatki nad
zwyczaj wygórowane. Administracja jest tak ko
sztowną, że na 1 morg wypada 71 zł. Mianowicie 
same place ekonoma i służby wynoszą po 20 zł. 
na morg, a najem robotnika po 12 zł. na morg. 
Rzecz niesłychana w praktyce gospodarskiej. Na
tomiast dochody są niestosnnkowo niskie.

Nowa administracja, która ma być zapro
wadzona, powinna stanowczo zbadać zachodzące 
mankamenta.

Dr. W e r e s z c z y ń s k i  odpowiada, że fol
wark o 55 morsach gruntu, z korzyścią tylko 
własaerai rekami właściciela mógłby być admini
strowany. Za pośrednictwem ekonomów musi ad
ministracja być kosztowną, bo obszar taki z góry 
już nie zuosi osobnych włodarzy. A jednak ina
czej nie można.

Po tych uwagach przyjęto preliminarz wyż 
wspomniany z poprawką p, Lasockiego, podwyż
szająca dochody o 90 złr. (w czynszach za pole 
wydzierżawiane).

P. C h r z a n o w s k i  przeiłożył sprawozda
nie komisji budżetowej z petycji o subwencję dla 
dr. Stanisława Smolki na wyprawę uaukowę do ar
chiwów watykańskich. Wnioski komisji są na
stępujące:

1. Sejm w y zn acza  Drzez lat trzy po 1500 zł. 
ro czn ie  na Drace nankowe w archiwum watrkań- 
skiem, a kwotę tę  należy z a m ie s z c z a ć  w Y Ł . ru
b ry c e  bndżetn w yd atk ó w .

2. Zasiłek na teu cel 1500 zł. na r. 1887 
wynłaci Wydział krajowy do rąk profesora Sta
nisława Smolki, na utrzymanie do końca r. b. 
wyprawy naukowej pracującej w archiwum waty- 
kańskiem.

3. Co do wypłaty w następnych dwóch la
tach zasiłku po 1500 zł. rocznie na prace nauko
we w archiwym watykańskiem. porozumiewać się 
bedzie Wydział krajowy z polską akademia umie
jętności w Krakowi?) a względnie z jej komisją 
historyczną.

4. Wzywa się c. k. rząd, ażeby udzielił 
subwencji odpowiedniej organizującemu sie od
działowi polskiemu nrzy instytucie historycznym 
anstrjackim w archiwum watykańskiem.

P. M ę c i ń 8 k i  z komisji gminnej przedło
żył sprawozdanie o liczuych petycjach, domaga
jących sie p r  z y m n e o w e j a s e k u r a c j i  od 
opnia. Wniosek komisji dałv do tego, aby Wydział 
krajowy na najbliższej sesji sejmowej przedłożył 
do uch la ły  projekt ustawy o obowiazkowem za
bezpieczaniu o.l oguia wszystkich budynków w kraju 
się znajdujących.

p. A n t o n i e w i c z  sprzeciwia sie temu 
wnioskowi, jako stanowiącemu średniowieczny przy
mus, i żąda, aby równocześnie z projektem o nrzy- 
musowej asekuracji, przedłożony był nrojekt o po
licji ogniowej i do ustawy budowlanej dla wsi. 
Narzekał przytem, źe na gminy wywierany jest 
nacisk asekurowania w krak. Towarzystwie wzaj. 
ubezpieczeń.

P. R o m a n o w i c z  delikatnie uspokoił tę 
skargę. Co do wniosku zaś oświadcza mówca, że 
pierwotnie sam miał zami“r, żądania równocze
snego przędło enia także p r o j e k t ó w  o policji 
ogniowej i do ustawy budowlanej. Popiera tedy
dodatek p. Autoniewicza tem bardziej ile że __
jak dziś rzeczy stoją z pracami sejmu — żadna 
z tych ustaw nie wyjdzie z komisji adm inistra
cyjnej przed zamknięciem sejmu, co ma nastąpić 
za 4 lub 5 dni. A zat°m niechaj przynajmniej 
na rok przyszły wszystkie trzy nitawy od razu 
przyjdą z ramienia Wydziału krajowego pod o- 
brady sejmn.

Po odpowiedzi ze strony sprawozdawcy, któ
ry zbił wątpliwość p. Antoniewicza mnóstwem 
dat z innych krajów i sejmóff przedlitawskich, 
gdzie ta sprawa niejednokrotuie już była trak ta
tu ąną, i wykazał inagłość sprawy dla kraju, gdzie 
przeszło 75 pret. budynków pali się co roku 
pod Błomą, i gdzie szkody ogniowe w jednem r. 
1886 wynoszą około 10 mil. zł. — przyjęto wnio

sek komisji łącznie z dodatkiem p. Romanowicza 
i Antoniewicza.

P. Wład. K o z i e b r o d z k i  z komisji gmin
nej przedłożył p r o j e k t  d o  u s t a w y  o z a 
r z ą d z i e  k a s  p o ż y c z k o w y c h  g m i n 
n y c h .

Projekt opiewa:
Art. I. Kasy pożyczkowe gminne, których 

wadliwa administracja zagraża u tratą części za
kładowego majątku tych kas, lnb też już ją spo
wodowała, również kasy pożyczkowe gminne tak 
zarządzane, iż nie można spodziewać się od nich 
statutem  wskazanej pożytecznej działalności dla 
ogółu członków gm iny , mogą być na wniosek 
Wydziałn powiatowego, a za uchwałą Rady po
wiatowej przejęte w tymczasowy zarząd Wydzia
łu powiatowego z pozostawieniem im jednak cha
rakteru samoistnych kas pożyczkowych gminnych.

Od uchwały Rady powiatowej przysługuje 
rekurs do Wydziałn krajowego w terminie dni 
czternastu.

Art. II. Z chwilą objęcia przez Wydział 
powiatowy tymczasowego zarządu kasy pożyczko
wej gmiunej (art. I.) przechodzą na niego wszel
kie prawa i obowiązki, wypływające z statutem 
ustanowionego zarządu tegoż Zakładu.

Wydział powiatowy ma prawo tymczasowy 
zarząd gminnej kasy pożyczkowej sprawować bądź 
bezpośrednio, bądź przez osoby w tym celu przez 
siebie umocowane.

Dla kasy pożyczkowej gmiunej, w tymcza
sowy zarząd objętej, Wydział powiatowy mianuje 
prawnego zastępcę w obec c. k. sądów i władz.

Koszta tymczasowego zarządu pon si fun
dusz powiatowy z regresem do odnośnej gminy.

Art. III. Po dokonanem uporządkowaniu ka
sy pożyczkowej gminnej, odda Wydział powiatowy 
bądź z własnej inicjatywy, bądź też na żądanie 
odnośnej Rady gminnej, zarząd kasy pożyczkowej 
gminie.

Art. IV. Bliższe postanowienia co do sposo
bu sprawowania tymczasowego zarządu określi in
strukcja, którą wyda Wydział krajowy w porozu
mieniu z c. k. namiestnictwem.

W dyskusji jeneralnej przemawia ks. Si- 
czyński.

(Godz. 2. Posiedzenie trwa dalej.)

Ostatnie wiadomości.
Komisja szkolna uchwaliła na wrzorajszeun 

posiedzeniu utworzenie w Przemyślu gimnazjum 
z językiem wykładowym ruskim. Sprawozdawcą 
bedzie p. Stanisław Tarnowski, ten sam Stauisław 
Tarnowski, który w przeszłym roku był przeci
wnikiem tej niefortunn-j myśli. Nie wątpimy, że 
zuajdzie się większość w sejmie, która nie pójdzie 
za wnioskiem komisji, i nie zechce wziąć na su 
mienie swoje ustępsuwa, zrobionego kilku agitato
rom kokietowanym obecnie przez lndzi, którzy 
jeszcze t mtego roku oświadczali się bardzo ka
tegorycznie przeciw takiej uległości dla rnsyfika- 
torów miast naszych — wbrew woli rodziców, 
wbrew orzeczeniu ciał autonomiczuych i nauko
wych i wbrew opinii społeczeństwa. Jeżeli h ra 
biom Tarnowsk-m ta i bardzo idzie o popularność, 
to niechże przynajmnej nie czynią tego kosztem 
polskości, jeżeli zaś do tego nakłonił ich głos ko
misarza rządowego — to tem gorzej.

TBlugraiy własna „(taty M . "
W iedeń  d. 20. stycznia. Ogłoszona dziś li

sta nowomianowanych członków Izby panów j-s t 
tu uważaną jako pNityczme bezbarwną. Jedenastu 
zaliczają do partji rządowej, czterech do opozycji.

Prawie wszystkie dzienniki przepowiads ą 
rychłe rozwiązanie przesilenia bułgarskiego w du
chu rosyjskim. Nowa Prcsse powiada, że Rosja 
jest w przededniu olbrzymiego sukcesu, który ją 
w polityce wschodniej zachęci do nowych awan
tur. Wczorajsze oświadczenia Kalozewa dowodzą, 
że Europa ulega życzeniom Rosji. Eurona a 
w szczególności Anstrja musi się odtąd pogodzie 
z tem, że Rosja jest siłą, która swoją wolę za
wsze przeprowadzi.

Tagblatt (Szenfca) obawia się, że w Bnłgarji 
partja czynu teraz się podniesie, i że wywoła uie- 
bliczalne konflikta.

Sofia d. 19. stycznia. Z powodu wyborów 
przysięgłych do trybunału sądowego, rozwinęła 
partja Cankowa energiczną ag'tacje na prowincji 
przeciw rządowi. Mimo to caukowiści upadli 
wszedzie. Rząd negocjuje w sprawie zaknpna 
50.000 karabinów repetjerowych.

Teteram i „Gazety Narodowi".
(Z biura korespondencyjnego).

W iedeń  d. 20. stycznia. Jak  Wiener Ztq. 
donosi, jeneralny adwokat przy najwyższym t.ry- 
bnnaló S . m o u o w i c z  miauowany prezydentem 
l iw sk ie g o  wyższego sndu krajowego. D ilei re
skryptem cesarskim z d. .18. bm. mianowani do- 
ywo nymi człoakaiu. IzDy panów: marszałek kra- 

J0WJ  ^  Ąchleuthner, hr. Cborinsky, br. Rapp. 
prof. Billrotb, br. Teobald Czernin, c. h poseł br. 
Deym, br. Mallenan, br. Pnsswald, br. S c h e n k ,  
piezes wyższego zboru ewangielickiego Franz, 
proboszcz kolegiaty klosterneciburskiej Kostersitz, 
hr. Franciszek Knefstein, fabrykant Lobmeyr, 
wicemarszałek Szrom, właściciel dóbr S t a r o -  
w i e j s k i .

P a ry ż  d. 20. stycznia. Konflikt między kon
sulem augielskim a francuskim na wybizeżn So
mali (we wschodniej Afryce naprzeciw Adenn), 
został umorzony odwołaniem obu konsulów.

L u g d u n  d. 20. stycznia. Aresztowano tu 
dwóch cudzoziemców, jak mówią Amglików, z po
wodu, że od pewnego żołnierza chcieli za znaczna 
sumę dostać karabin repetjeiowy z patronami. 
Nazwiska, które sobie dają, są zapewne fałszywe. 
Trzeci zdołał umknąć.

R zy m  d. 20. stycznia. Wczoraj popołudniu 
odwidzili Bułgarzy ministra prezydenta Depretisa. 
Wizyta trwała kwadrans. Depretis przyjął ich 
z całą serdecznością, mówił w tymże duchu co 
Robilant, i tak samo unikał wszelkiego pozoru 
dawania rad.

P rzy jech a li do L w ow a
dnia 20. stycznia 1887:

Hotel Źorza. L. B lum enthal z Frankfurtu. K. Wi
szniewski z Dobrzan. A. S itt z Hamburga. S. Jrsay 
z Lipnika

E rte l Europejski. J .  Sprtzer z Wiednia, k .  Oborski 
z Husowa. E. N“lhibel z Budapesztu. W. Komorowski 
z Bojanowa. S. Hoberth z Odessy

Hotel Langa  J . Chylewski z Tarnowa. O- Polak 
z Wiednia. L. G. Herzogh z Wiednia. K. Tomann 
z Ostrawy.

Hotel Warszawski. J . Bucbowieeki z Nowosiółki. 
T Kapuściński z Sieniawy. J . Wojciechowski z Zarndzia. 
E. SzHmei*'. ze Stanisławowa. W. Machniewicz ze Stani
sławowa. L. Znamirowska ze Skaty. L. LiB z Kamionki 
Struiniiowej.

Hotel Krakowski. H. Liiftner z Rzeszowa. W. Krzycz- 
kowska z Rosji.

Hotel Angielski. A. Kwiatkowski z Kij e r a  W. Lek- 
czyński z Chorostkowa. T. Siengalewicz z Zabłotowa. W. 
Younga z Trzci.ińca. W. T re te r z Jarczowie. D i, W. Ty
rolski ze Zbaraża.

Rubryka ,,XTadeBiane“ nie pochodzi od Redakcji, 
która też iadDej  odpowiedzialności za nią nie przyjmnje.

N a d e s ł a n e .

K o n w e r s j ę
wylosowanych 5°/0 listów zastawnych Towarzystwa kre
dytowego zi-mskiego płatnych 30. Czerwca 1887 na 4 '|j#/# 
listy  zastawne tegoż Towarzystwa z dopłatą 75 ct. usku

teczniają bez wszelkiej prowizji

S O K A L  i  L I L I E N
dom bankowy i  kantor wymiany.

Zlecenia z p owiueji wykonują się oezzwłocznie 
bez doliczeni-, prowizji

W szech nauk lekarskich

D i -  - A . .  C S - O i T I Ł Ć t .
no odbyciu specjalnych utudjów dentystycznych w za
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e ,

o tw orzy ł  A telier dentystyczne
przy nlicy Kopernika N r 5 i ordynuje od godziny 

9 - 1  i od 3 - 5 .
W szystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 

leBme, przy znieczuleniu kokainą luo gazen rozwese
lającym (Lustgas).

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kaucznku etc. etc.

po powrocie do zdrowia ordynuje jak  dawniej od 2—4 tej. 
Ulica Kościuszki 1. 7.

Marienbadzkie pigułki
ces. radey dr. Schindler Barnay w M arieubadzie. — V e  
L w o w i e  w aptece Zyg. Rucnera. — Prawdz.we tylko 
opatrzone protokołowaną marką ochronną.

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dnia 20. stycznia. (Z Izby handlowej.)

I .  A kcje za  sz tukę.
p łacą żądają

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 201 59 205 —
Kolej Lw pw .-C zern .-JasB ka.......................... z 3 u   233.___
Banki hypotecznego gal. po 200 ?t. w. a . . 287.— 2&51 -  
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł, w. a. 215.— 22o!—

11. L is ty  zastaw ne n a  100 z ł.
Banku hypoteeznego galicyjskiego 6%  . —■•— ____

5%  . . 100—  101—
. -  gal. 5 % wyl lO4̂  pr. 1 0 3 -  104 —

Banku krajowego 4V,0/0 los. w 5 l 1. . . 97.75 9Ł.75
Towarzystw* kred. galic. 5*[a ..................... 100.— 101.___

.  kredyt gal ziem. 4‘/ 0 • . . 96—  97 . _
kred. gal ziem 5°/0 . os. w 371. 100—  101—

,  kred g. ziem 4°/0 los. w 4l*/« L 93—  9 4 —
a kredytowego gal. ziem. 4Vł°/o

los. w 52 1 ........................... 99 25 100.25
I I I .  L is ty  d łużne  z r 100 z ł.

Gal. Z. kred. włoś. w likw. Ld. 6 p r ) 3°/0 50.— 53 .__
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5% ) 21/,0/, . . 43—  46—
Ogóin. rcln . kredyt, zakł. dla Gal. 1 Bnk.

6%  los. w 15 l a t ....................... —.— —
IV . ObUgl za  100 z ł .

Indemnizaoyjne ga..„yj, 5%  m. k. . . . 104—  105—  
Bom banku n-aiowego 5% w. a. J em. . 100—  101 — 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%  w. a . . 104 — 106 — 
Pożyczka krajowa 1»83 4% °/0 ..........................96.70 98—

L osy.
Losy m iasta b r a k o w a ............................1 7   19—
Losy miasta S ta n i s ł a w o w a ..................29.  32._

V I. M onety.
Dukat h o le n d e r s k i .................................................5 8 5  5.95
Dukat c e s a r s k i ...............................  . . 5.08 K96
N a p o le o n d o r ...........................................................  10.04
Półim perjał roByjBk i  10.28 10t38
Rubel rosyjski B rebrny ........................................... 1.54 1.64
Rubel rosyjski papier j w j ...................................... 1.17 1 19
100 marek n ie m ie c k ic h   6160 62 30
Srebro za 100 z łr .................................................— —.—
Knpony w s r e b r z e .......................................... .........— —.—

W iedeń dnia 20 stycznia godz. 10 min 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 29010. Anglo - amrfrjackie. 
— Uni onbanl  222.50, Kolej Kar. Ludw 202 75. Ko
lej południowa —.—. Renta papierowa .——, 5°j, Galic. 
hir>. listy  zast. prem. 102— . Galicyjskie listy  za
stawne Banku krajowego 98 —, 41/,"/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. 96.50, 5*|, Gal. Hip. listy  zastawne 100.25, Węg. 
4 '/ .  renta złota 102 25, Napolenndor 9.99.— Rosyj. ban
knoty —•—.— , Usposobienie B.abe.

B erlin  dnia 19 Btyoznia godz, 5 min. 35 popoł. 
Bosyjs. banknoty 189 90, Akcje kredytowe 48L—, Lom
bardy 164 50, Galicyjskie 82 25. Pożycz, w sehoi. 58.75. 
Austrj. banknoty 161 20.

P a ry ż  3*/, Renta 81.52
W iedeń dnia 19. stycznia, godz. 1 min. 45 popoł. 

Alpiny ■/€,. , Weg. akcje ki 29945 Anglo-Austr. 110 25. 
Uinoubank 220.25. Kolej Kar. Lud 2L2 25, Nordbahn 234 25 
Kolej Polud. 100 75, K d e j Alfold 184— Kolej p. E b li. 
2)1.50. Kolej lw.-czern. 231.25, Węg Nordobst. 166.25,
Wied Oominun. 122 25, T y t o n i o w e  , E ibetal
161.hO. Węg. cis. losy r 1^3.50 Landerbank 24 4 — , złota 
renta węg 4%  102 20, B ^nkrerein 102.75. Rosyj. rubel 
papier. 1.18-1/, Losy węgierskie 120 50 Galic. Indemniz. 
I0450. Kredytowe — .—. Usposobienie: osłabione.

lEPocî g*! łcolejo-we.
Od 1. Października 1886. (Podług zegarn lwowskiego.)

Ze Lwowa odchodzą

Do Krakowa . .
Do Podwołoezysk 

„ (z Podzamcza) 
Do Czerniowiee .

* HI.4-1 4.10 8 .10 4.50
10 2.r — CO* * 6.10 12.3e
10.5- — | — •  622 1. 6
— 11.06 •  6.20 12.22

Do S try ja : o godr 7 min. 30 wieczór i o gods. U  min 
47 przed południem pociąg oBobowy, a o godz. 7 min. 
27 Lano pociąg mięszany.

Dc Lwuwa przychodzą:
Z Krakowa . • 
Z Podwołoezysk 
„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiee .

9 2 1 »5 6 ■ 11.35! 7.06
*10.24 3.05 — 3.50 _
* 10.10 2.26 — 319 ___
• ino- 3 35 | 3.30 —

„ 6 » u .. y  nim. Ui rano i o goaz. 4  mil 
po południu pociąg osobowy, a o godzinie 2  min 
w nocy pociąg mięBzany.

* Gwiazdką oznaczone pociągi pogpieszne.
W  obwódkach czarnych ( _ _ J  gą godziny nt 

t j. od szóstej wieczór do szó>tej rano.



GAZETA NARODOWA z Piątku 21. Stycznia 1887.
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Wszelkie wyroby gumowe i artykuły techniczne
J Ó Z  E  ^  !EE ZiT ZZI H  " w e  L ^ O T j r i e

Skład farb i handel materjaZów pod „Czarnym Psem* Eynek 1. 38 we własnym domu. Nr. Telefonu 173.

Do Wielmożnego Pana Ignacego Linka, 
Dra wszech nauk lekarskich we Lwowie

N is mogąc w inny sposób okazać Ci 
Wielmożny ran ie  całej mej wdzięczności 
na jaką zasłuży łeś, uratowawszy mi życie 
i zdrow ie, a uchroniwszy dzieci me od 
sieroctw a, ograniczam się na spełnienia 
przynajm niej tego miłego dla mnie obo
wiązku, by Ci złożyć publicznie najser
deczniejsze podziękowanie za bezintereso
wne podjęcie się nader ciężkiej operacj 
i za iście ojcowska opiekę, jaką mnie 
podczas całej mej choroby i rekonwales
cencji otoczyłeś. Niech te z głębi serc* 
płynące słowa choć w części wynagrodzą 
* i bezinteresowną trnskliwośe i trndy 
Twoje. E m ilia  z  Kuderskich Dworska.

Zarazem składam serdeczne podzięko
wanie W nym pp. Dr. Karolowi Smutnemu 
i Dr A Lksandrow i Majewskiemu za ich 
łaskawy bezinteresowny w spółudział i po
moc przy operacji.

Dla w ła ś c ic ie l  f la k ó w  i florożęK
poleca

ALOJZY HUBNER
sk ła d  fa rb  1 m a te r ja ló w  

LW ÓW , ul. K aro la  L ud w ik a  1. 13, 
(dawniej cukiernia Rotlendera).

Bato i kompletne od 75 ct. do 6 złr. 
Biczyska trzcinowe od 50 ct. do 2 złr. 
Rzemyki do tychże po 10, 15, 20 ct 
Smarowidło belgijskie klgr. Ib ct.
Oliwa do la ta 'a .
Oliwa do osi żelaznych.
Świece powozowe.
Smarowidło na fartuchy i izemienie.

na kopyta.
Lakier czarny na skórę.
Mydło na siodła i trenzle.
Szczotki i piórka do czyszczenia powozów, 
skórki irehowe do czyszczenia powozów. 
Św utaw ki powozowe. 1742 3—?

Poszukuje się

młodego człowieka
kawalera, z praktyką gosdodarezą w w ek- 
szyin m ajątku odbytą, wolnego od wojska, 
który mógłby się wykazać dobremi św ia
dectwami i p ragnął przez dłuższy czas 
pozostać w obow ązku. Zgłoszenia p rzy j-1 
m aje się do 15 marca b r. pod ad re są : 

Ząrząd dóbr, Okno p Grzymnłów.

L. 60.

Ogłoszenie.
W myśl §. 30. ustawy o repre 

zeutacji powiatowej wyłożona sa ra
chunki za rok 1886 Rady powiato
wej Radeckiej dla stron interesowa
nych do przejrzenia w biurze Wy 
działu w godzinach urzędowych od 
duia dzisiejszego.

W  Rndkaeh 14. stycznia 1887.
Z Wydziału Rady powiatowej.

Zarobek uboczny.
Miesięcznie 100 —300 zł. każdy może 
łatwo i pewnie zarobić przez sprzedaż 
prawnie dozwolonych losów i papie- 
rów państwowych na sp ła ty  miesięczne 
według ustawy art. XXXI. z r. 1883 

Zlecenia na'eży wnosić do :
Budapester- Bankverein- Actien- 

Gesellschaft w Budapeszcie.

OGRODNIK
z wyższem wykształceniem we wszystkich 
gałęzi cb ogrodnictwa, żonaty, 37 la t ma
jący, mogący się wykazać bardzo chlu 
bneini świadectwam i, poszukme posady 
do większego ogrodu . także i do założę 
nia ogrodu. — B iższe porozunrenia pod 
adresem , Ogrodnik* poste rest. Chodorów

g  C. k. uprzyw. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
sprzedaje

po kursie dziennym i

5‘ |o Listy hipoteczne i
jakoteż 7

5

ję
V  Najnowsza metoda

kroju sukien i okryć damskich
przez niżej podpisanego, wyszła już w edycji dziesiątej powiększonej, 
z 41 tablicami najnowszych wzorów, i znajduje się na składzie głó
wnym w księgarni Polskiej L. K. Bartoszewiczowej we Lwowie, plac 
H alicki 14. KGążka po cenie 4 zł 50 et., lin ijka u łatw iająca naukę 
rysunków za 1 zł. 50 ct., linijki pod m ierniki za 70 ct., przez niżej 
podpisanego wydana .N auka bieli*"y* po 2 zł znajdują się tamże i 
w ysyłają się na prowincję za zaliczką. Niżej podpisan go

S z k o ł a  k r o j u  i s z y c i a  
i PRACOWNIA SUKIEtf DAMSKICH

znajdują się obecnie ulica Halicka I. 5S, gdzie s ę każdego czasn na 
naukę przyjm uje i wszelkie roboty w zakres krawiecczyzny wcho

dzące wykonuje. 1048 1—fi
W łaściciel szkół we Lwowie, Warszawie i Petersburgu, na wystawach 

kilkakrotn e wynagrodzony medalami za wzorową naukę i metodę

K saw ery Głodziński.

10
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PRAWDZIWE

PIGUŁKI MORISONA
Pa ARTHAUD MOULIN.

najlepsze ze środków czyszczących i 
pr-eczyssezsjących krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu
licznych liszajach, wyrzutach skór
nych i zepsuciu krwi. lfitio 31 1 

Skład główny w Paryżu u p. A rthaud 
Moulin, aptekarzs 30, ul ca Loui- le 
G ra n i; we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 

i p. Wewióraaiego dawn ej Nahlika.

Skład kawy
Artura Kościckiego

pod godłem

X

W  E  L W O W I E
C horążczyzna 1. 22. 

poleca dobrą i wydatną kawę spro
wadzoną wprost od producentów z 

Ameryki południowej.
Kosztuje we Lwowie 

1 kilo złr. 1.70 i zł. 1 0, 
na prow incji:

4*/, kilo złr. 8.70 i 9-15 franko. 
Nic mam wcale tych gatunków 

•kawy, które inni pod nazwą moje
go godła ogłaszają :

Prem iow an e I
Listy H poteczne g
Zlecenia z prowincji wy- ^  

»  konuje się odwrotną pocztą bez 5* 
^  prowizji. 2873 5 -7  $
§

Dla artystów malarzy!
J iF a rb y  olejne i akwarelowe w tubach, m u-' 
• I  szlaeh, laseczkach i guzikach.
•  ;Płót io malarskie we wszystkich szeroko-' 
0 ściaeh i gatunkach
•  iSztalugi ukośne i prostopadłe.
J j  „ stołowe.
J jP a le ty  z drzewa orzechowego i gruszko-
•  | wego.
• | Palety porcelanowe i blaszane.
JlM uszle do rozcieran< a farb.
•  iSzpachtle stalowe.
•  Koneweczki blaszane 
Jjl.asiri do opierania się.
•  Kasetki k>mp!etne z farbami.
• Bonzie okrągłe i płaskie, 
j  Środki Jo retuszowania, oleje i werniksy. I 
#IK asetki kompletne do robót piteezkowych
•  P o le c a :

Alojzy Hubner
L w ó w ,  

ul. K a ro la  L u d w ik a  1.13.
d a w n ie j  c u k ie r n ia  R o tle n d e ra .

Cenniki dla każdego gratis i franco. 1

D o t ą d ,  n i e p r s s e w y  ż s z O n y .

T.
c. k. wyłącznie uprzyw. praw dziw y , czyszczony

TRAN Z WĄTROBY
przez

Wilhelma Maager we Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia, tikże 
dzieciom szczególnie zalecouy i ordynowany, jako najczystszy najlepszy i za najna
turalniejszy uznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 

czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 
F la szk a  po 1 z ł r .  w moiua składzie fabrycznym: W icn, H e u m a rk t, n r .  3,

tudzież w e w szystk ich  aptekach i handlach  korzennych  monarchii 
austro-wegierskiej do nabycia.

We L w ow ie n pauów : Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckera, Jakóba Beisera, K. Krzyżauow- 
o aptekarzy; St. Markiewicza, Karola Bałłabana, Gnstawa Schramma kupców. 3002 7—12

Ces. kr. austr. węg. uprzyw.

Materace na drewnianych sprężynach.
6 złr.

;xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxri

J. IHNATOWICZ
poleca

w ypróbow ane i niezaw odne śro d k i  
k o sm ety czn e ,

odszczególnioue za swe znakomite własności 7 medalami zasługi 
i 2 dyplomami uznania.

P llf lr  êst to naj° zyst8za> najdelikatniejsza mączka-1 l i c l i j i / j l J L ł  roślinna, przyjemuie przylega do twarzy, na
daje piękną naturalną białość i je - t nieocenionym środkiem do upię

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego fiO et., całe 1 z ł r , z łabędzikiem 

złr 1‘50. — Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek 
małe pudełko po 70 ct większe zł. 1 20, z łabędzikiem zł PfiO.

Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki,
TT l / U t l  1 1 J U l l \ U  Vt d i  pierzehnienie i łuszczenie skóry, wygładza 

zmarszczki, pory i dołki ospnwe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca.
Cena I złr. w. a.

Pilintrm w*08®111 Siwym i w y p ł o w i a ł y m  po k i lkokro  n e m  uż y c i u  
■111JJLI/J1 p r z y w r a c a  p i ę k n y  naturalny kolor. — Cena 1 zt. fiO c t

\  ‘llPTltiri nai8dniejsze wypadanie włosów w strzym uje, cebulki 
T C l lC l l  1)111 włosowe wzmacnia i do wytwarzania włosów pobudza.

Cena flakonu 3 złr. Pół flakouu 1 zł. 60 ct

f n 7 Q i i i n  niezawodny środek na w ygub ien ie  nagnio tków . —
\ j K j / j a l  111 Pudełko 40 ct.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TW ARZY,
zam iast zwykłej wody, k tóra jak wiadomo zawiera wiele w apna, przezco 

skóra staje się szorstka, grubą i traci przejrzystość.
Flaszka */t li tra  25 ct. 1855 2—?

Nabyć można we LW OW IE w sklepach własnych ul. K opernika 1 3, 
Hotel E uropejski i ul. Halicka, róg Wałowej. — W KRAKOWIE Su

kiennice 1. 20. — W CZERNiOW ACH Rynek 1. 2, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

:xxxxxxxxxxxxx:
Rogatcckie pastylki do trawienia. *

(R o h itsch e r Y trdnuunsrs-Z eltchen.)
śrotlck dyefyczny o niedoćcipiiiętćj datud skutecmoici dl* eier- 

iących na iółątick, zwłaszcza przy zgagach, katarach żołądkowych, 
n repulamcni irawiuniu.

C. K r .  k o n e e s s .

Pastylki żołądkowe styryjskie
>.i In i ?•/..* co do zawartości soli od podobnych zalecanych pastylek. — 
n i i ió ą .  — Składy w aptekach. 110 P.

W e L w o w i e  w a p t.  K . Krzyżanowskiego i Zyg. Ruckera. G ł ó w n y  
s k ł a d  u fa b r y k a n ta  J. M. Richtera, w ła śc ic ie la  a p te k i  p ow ia tow ej

w G ra c u  i S u u e r b r u n n .  29 3 6-26

G złr.
zastęp u ją  s ie n n ik i s ło m ia n e  i d ru c ia n e

utrzym ują  czystość, są trw ałe i tan ie ,  wyborne dla zakładów i szpitali. — Przy w ięk
szym odbiorze odpowiedni opust z cen.

P rz y  zam ów ieniach należy podać w ew nętrzną  d ługość i szerokość łóżka.

G łów ny  sk ład  we W ied n iu , I. N eu er M arkt n r .  7. 1230 v

T E L E P O N T .
Zam ów ienia na  in s ta lacy e  telefon iczne w m iastach , d la  
uży tk u  s traży  pożarnych  i w  celach bezp ieczeństw a p u 
blicznego ; w  zak ładach  fabrycznych  i kąp ielow ych , 
w  zarządach  gospodarczych  i p rzem ysłow ych  na  w si, 

p rzy jm u je  i w ykonu je  pod  osobistem  k ierow n ic tw em

W ładysław D tinin
inżynier, elektro-technik 

we LiiOW /E, ulica Trybunalska /. 4.

J. PSERHOFERA
pigułki krew przeczyszczające
od długich la t wielokrotnie doświadczony i przez wiela lekarzy publiczności 
zalecany środek domowy przeciw wszelakim skutkom złego trawienia i za

twardzenia i t. d.

pudełko z 15 pigułkam i 21 ct. 
rulon z 6 pudełkam i 1 złr. 5 ct.

Za uprzedniem nadesłaniem pieniędzy kosztują wraz i  nadesłaniem opła tnem :
1 ru lon  p ig u łek  z ł. 1.25 I 4 rulony p ig u łe k  zł. 4.40
2 ru louy  „ „ 2.30 I 5 ru lonów  „ . „  5.20
3 „ „  3 *0 i 10 „  „  . „  9.20

Mniej j a k  rulon nie w y sy ła  8ię.
J. Pserhofera apteka „zum goldenen Reicłiaapfel*

we W iedniu , I . ,  S in g e rs tra sse  15. 1149 16—20

SSf Wszystkie krajowe i zagraniczne speejaluodci w zapasie,
We Lwowie do nabycia u Z. Ruckera i P. M ikolascha apt.

P elecam y  nasze

prawdziwe tyrolskie loden
w najnowszych i najelegantszych deseniach na ubrań a męzkie i damskie, nader do

bre i trwałe, albowiem bywają wyrabiane z niesfałszowanej wełny górskiej- 
Dalej zwracamy uwagę na nasze nieprzemakalne 

p łaszcze  na  s ło tę , E sslin g e ry , w rozm aitych Koloraeh zupełn ie w ełn iane.
Wzorki wysyłamy gratis 1 franco, wysyłki za pobraniem.

Ajentów, zostających w styczności z krawcami, poszukuje się za przyzwoitą 
prowizją. 1098 4—8

Drassl A Frick, Bożen, Tyrol.

w B e r n i e (Morawa.)
TTlica Ir'erd.37-ẑ ajad.a. 1- 22. ^r.

R o z s y ła j ą  z a  p o b r a n ie m  p o c z to w e m  *) złT ct.
10 metr. knszmiru we wszystkich kolorach podwójnej szerokości 4
|0 „ kuszmiru w kolorach balowyoh, , -dwojnej sierosości 4 50
10 „ atłasu wełnianego w kolorach modnych 1 balowych, podwój

nej szerokości 6 50
10 . lodem  zimow. go nu d.imskie ubiory 100 cm. szer mod. kol. 5 r>0
10 „ m ite rji ciężkiej z podwójnej uici 1. gatunek 2.50, 11. 80
1' „ kałmuku, wzory najnowsze
1' „ barchanu na suknie w najnowsze wzory '4 60
lo „ m aterje w kratki n • szlafroki 2 0
3‘|, n . modnej na męskie suknie zimowe 3 75

. . „ n;t męski garn itu r zimowy 5 -
3 '/. „ .  płaszcz od deszczu 6 —
1 resztka dywanu 10, 12 metrów 3 50
1 firanki z jury deoeń turecki, kompletne 2 30
1 g arn itn r z ju ty  1 obrus i 2 kapy 3 50
1 g a rn itu r rypsowy, 1 obrus i 2 kapy 4 50
1 kołdra stebnowaut ciężka ii —
1 prześcieradło 2 metry długie 150
1 sionnik 2 m etry długi, i. gatunek 1.50. 11. — 90
1 derka na konie z kolor obwódką 19o cm. długa, lbU szeroka 175
1 derka dla fiakrów 190 cin. d łu g ., 120 siezoka, w pasy 2 50
3 szt. obruaów Imanych, białych, czerwonych, niebieskich, żółtych

*»1. wielkich i t. p 2 -
6 serwetek lnianych */, 120
6 ręczników lnianych 1. gatunek 1.80. 11. 1 20
1 sztnka iłó tn a  domowego 29 łokoi wied. I. gat. 5 zł II. 4 20
1 sztuka szyfonu 20 łokci w i.deńskich 5 50
1 sztuka weby Ring 30 łok. wied. */, 7 zł. — */, 5 80
1 sztuka kanafisu fło łokci wi. d. niebieskiego 4.80, czerwonego 5 20
1 sztuka aam astrgrad l 30 łokci wied I. gat 7 50, 11. 5 50
i sztuka oxt«rdn 3" łokci wiedeń»kich. wyrób czeski 4 50

1 sztuka harchanu morawskiego: } 5  Z ł . } fi —

3 koszule damskie ze szyfonu, bogato haftowane 2 50
6 koszul damskich z dobrego perkalu z t  okami

II gatunek 2 75, 1-szy 3 25
3 gors-ty nocne bardzo oznobne, I. gatunek 4 zh, i ł . 180
3 spódnice pilśni .we suto wy-zywaiie, czerwone, popielate, drap. 3 —

fi fartuszków z o ifo riu , z surowigo lnu i szyfonu 160
6 par pończoch damskich na zimę, w wszelkich kolorach 150
1 kaftanik wełniany dla dam w wszelkich kolorach lliersey- la illa l 2
1 spódnica try»otowa z bordurą, w wszelkich kolorach 150
1 koszula męska klatowska biała lub kolor., I. gat 1.80, 11. 1 2‘*
•i kołnierzyków stojących lub wykładanych 1 —

3 pary mankietów po zwóruych 1—
3 koszule i i i  .rdzkie dla robotników, 1. gat. 1.80, 11. 140
i, par kolesonow z barchanu lub kroise 1. gat. 2 Uh H. 1 80
6 par skarpeiek zimowych w wezelkich kolorach I 10
1 pled podróżny 3* i tnetra d ługi, 1 m. 60 cm. szeroki 4 50
3 modne atlasowe krawaty, wąskie lub szerokie,

11. gatunek 75 ct. — 1. 150
Ordery kotyljonowe (Cotillon-Orden) 20 sztuk piękny sortym ent 1 —

*) Przewielebnemu Dnehowieóstwu, Naczelnikom g m in  i in
nym, zaufania godnym osobom na osobne życzenie także bez po
brania pocztowego. 1799 5 - 2 0

-OJajlepszej jakości poleca w największym wyborze

Płótna, stołową bieliznę, ręczniki, chustki do nosa, M a g a z y n  S c l i t i y G r ó w
s zirtin g i, s zyfo n y, firanki, flanele, barchany i t . d . “W  e  x -  "W " o  " w  ł  e .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Papier z fabryki Braci Fijałkówskich w Białej. Z drukarni i htografji Pillera i Spółki.


